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ZNAMIENNE 
PRZEMIANY 


KOŚCIÓŁ A SOCJALIZM 


15-go b. m, świat katolicki obcho- 
dzi 40-lecie głośnej encykliki papie- 
ża Leona XIII p. n. „Rerum nova: 
rum". Encyklika ta była niejako 
programem społecznym Kościoła ka- 
tolickieśo, wyznaniem wiary w kwe- 
stji robotniczej, Na encyklice Leona 
XIII oparły programy swe katolickie 
stronnictwa polityczne w różnych 
krajach i po dziś dzień uważają ją 
za nowoczesną „biblję pracy”, 

Encyklika staje na stanowisku 
własności prywatnej, a wszystką nie- 
dolę klasy robotniczej, wszystkie bo” 
lączki „kwestji społecznej” rozwią- 
ruję przy pomocy etyki chrześcijań- 
skiej. 

Minęło lat 40 i cóż zostało z owej 
encykliki? Został dokument, nad 
którym dzieje przeszły do porządku 
dziennego. Leon XIII dał kapitaliz- 
mowi i klasie robotniczej wskazania, 
jak mają pogodzić się z sobą, by żyć 
w pokoju i szczęśliwości, a odpowie” 
dzią były: najstraszliwsza w dzie- 
jach wojna światowa, najkrwawsze 
rewolucje, „a po wojnie: najostrzej- 
sza walka klasowa, najgłębszy kry- 
rys gospodarczy, nieustające wstrzą- 
sy polityczne i społeczne. 
' Odpowie ktoś na to: tak, ale to nie 
wina Kościoła, nie wina Leona XIII, 
lecz państw i narodów, które go nie 
utadhaiy, nie przejęły się jego nat- 

ą. 

' A na to my z kolei odpowiadamy: 
jeżeli Kościół mimo swój olbrzymi 
wpływ na państwa i wierne masy, 
jest bezsilny wobec toku dziejów, to 
przez to samo dowodzi niezbicie, że 
samem pouczaniem, samemi encykli* 
kami, przy pozostawieniu obecnego 
ustroju społecznego—nie dokona się 
niczego. i 

Ta oto prawda, głoszona przez so- 
"jalizm nowoczesny znacznie wcze- 
'niei. niż ukazała się encyklika Leo- 
1a XIII, która właściwie miała na 
'elu powstrzymanie ruchu socjali- 
tycznego — ta prawda dziś zaczyna 
"iełkować wśród dostojników same- 
io Kościoła. 

Przytoczyliśmy niedawno głos bi- 
*kupa Kubiny, stwierdzającego, że 
„kapitalizm sam sobie utrącił stos 
sacierzowy”. 

Kilka miesięcy przedtem duże 
vrażenie wywarło wystąpienie arcy- 
ńskupa praskiego dr. Kordaća, któ- 
y z niebywałą ostrością i siłą zaata- 
cował kapitalizm: 

„Żyjemy w epoce kapitalizmu, któ- 
ry pociąga za sobą zubożenie, a pod 
którego uciskiem katolicy ‘cierpią 
tak samo, jak socjaliści i marksiści. 

„Żyjemy w czasach egoizmu i u: 
padku, Ten powszechny upadek jest 
następstwem niemoralnego i niepro- 

-. dukcyjnego kapitału, który jednako- 
wo jest gromadzony przez wyzyski- 
waczy i spekulantów, jak i przez je- 
dnostki i przez całe korporacje, 
mniejsza z tem, czy to są banki; czy 
trusty, Te masy kapitału są wyni- 

kiem twórczej pracy rąk roboczych i 

urzędniczych mózgów, ale zamiast 

przyczyniać się do postępu, stają się 
one przyczyną zasadniczą powszech- 
nej nędzy i upadku. 

„„Czasy nasze dojrzały do rewolu- 
cji Światowej, Jeżeli możni tego 
świata i kapitaliści nie uznają praw 
chrześcijańskich, to cały świat zginie 
w czerwonem morzu płomieni!“ 

Tu mamy już język, który w ni* 
czem nie przypomina języka ency- 
kliki Leona XIII. Mamy krytykę ka- 
pitalizmu, nie pozostawiającą nic do 
życzenia. Mamy złowieszcze przepo- 
wiednie i przestrogi pod adresem 
kapitalistów i możnych tego świata. 
Ale pozytywnego wskazania niema, 
* raczej jest takie samo, co w ency- 
lice Leona XIII: apel do kapitali- 
tów, by uznali prawa chrześcijań- 


kie, 
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Po Koniiskacie nakład drugi 


0 wyższe płace i krótszy dzień roboczy 


CENTRALNY 
ORGAN 
RY "44 


UCHWAŁY KOM. CENTR. ZW. 


Dn, 12 b, m. odbyło się posiedzenie 
Wydziału Wykonawczego Komisji Cen- 
tralnej Zw. Zaw. na którem uchwalona 
została następującą rezolucja: 

Szumnie zapowiedziana przez p. Mi- 
nistra Przemysłu ; Handlu akcja w kie- 
runku obniżenia cen artykułów prze- 
mysłowych pierwszej potrzeby — w 
wyniku swym spowodowała jedynie 
dążność przedsiębiorców do obniżki 
płac robotniczych, Wprawdzie Rząd w 
publicznie ogłoszonym komunikacie 
przeciwstawił się tym atakom na płace 
robotnicze, oświadczając, że do obniżki 
zarobków, jako szkodliwej dla intere- 
sów gospodarczych kraju, nie dopuści, 
lecz mimo swej „siły“ — wobec zje- 
dnoczenych kapitalistów okazał się 
bezsilnym i nietylko zezwolił na potę- 
pioną przez siebie obniżkę w najważ- 
niejszych gałęziach przemysłu, lecz sam 


wszedł na tę drogę, którą - dopiero co 
uznał za szkodliwą — i uchwałą swą 
obniżył nietylko płace wszystkich funk- 
cjonarjuszów państwowych, lecz rów- 
nież robotników przedsiębiorstw pań- 
stwowych i komunalnych. 

Konstatując ten stan rzeczy — Ko- 
misja Centralna Zw. Zawod. stwierdza, 
że przeprowadzona obniżka '/płac nie- 
tylko spycha masy robotnicze na dno 
nędzy, lecz musi spowodować zaostrze- 
nie się kryzysu, wzrost bezrobocia i ka- 
tastroię gospodarczą kraju. 

Komisja Centralna Zw, Zawod. wzy- 
wa więc wszystkie Związki Zawodowe 
1 wszystkich robotników do podejmo- 
wania bezwzględnej walki przeciw 
wszelkim projektom obniżek płac i do 
jaknajenergiczniejszego popierania wy- 
nikłych już na tem tle walk  strajko- 
wych. 


Wa:zzawa, CZWARTEK 14 MAJA 1931 r. 
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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIĘ SIĘ! 


Równocześnie Komisja Centralna Zw. 
Zawod. przypomina konieczność walki 
o 40-godzinny tydzień pracy i wzywa 
wszystkich robotników do  bezpośre- 
dniej akcji o realizowanie tego postu- 
latu. 


Celem zjednoczenia wszystkich sił 
robotniczych kraju w walce o podnie- 
sienie zarobku, przeciw obniżkom płac, 
o krótszy dzień roboczy; w walce prze- 
ciw kryzysowi i bezrobociu — Kom. 
Centr. Zw. Zawod. postanawia urzą- 
dzić W CAŁYM KRAJU W NIEDZIE- 
iLE, DNIA 31 MAJA 1931 R. ZGRO- 
|MADZENIA DEMONSTRACYJNE 
POD HASŁAMI: | 


PRECZ Z WYZYSKIEM! 
PODNIEŚĆ PŁACE! 
SKRÓCIĆ DZIEŃ ROBOCZY! 


Dyrekcja kopalni soli potasowych w Kałuszu 


REDUKUJE 239 ROBOTNIKÓW! | 


Dn. 4 b, m. rozpoczęły się w Kałuszu 
rokowania pomiędzy przedstawicielami 
dyrekcji kopalni soli potasowych 
„Tesp” i Centralnym Związkiem Górni- 
ków w sprawie zapowiedzianej -przez 
dyrekcję ,Tespu' redukcji 239 robotni- 
ków, z których 199 otrzymało już wy- 
mówienia w dn. 2 maja. 

Delegaci Centralnego Związku Górni- 
ków wykazal‘, iż redukowanie robotni- 
ków powoduje dalsze zamieranie kon- 
stmcji, a więc potęguje kryzys — czyli 
— redukcje pod żadnym względem są 
niedopuszczalne. 


Delegaci postawili żądanie cofnię- 
cia zarządzonej redukcji z tem, że po u- 
kończeniu zarządzonej przez „dyrekcję 
„stójki“ na okres od %V do 15.VI — 
wszyscy robotnicy zatrudnieni w dniu 
30.IV b, r. wrócą na swoje miejsoń do 
prACy "| 

Gdyby ta liczba robotników okazała 
się za wielką, należy wprowadzić krót- 
szy czas pracy, lub ograniczyć dni pracy 
w ten sposób, by wszyscy mośli być za- 
trudnieni na czas kryzysu, 

Powyższego wniosku Dyrekcja „Tes- 
pu“ przyjąć nie chciała bez porozumie- 


nia się z Radą Naczelną, rokowania zo- 
stały odroczone do dnia 7.5 b. r. 
Od dnia 7.5 b. r. do 9,5, b. r. prowa- 


„dzono dalsze konferencje we Lwowie i 


w końcu Dyrekcja „Tespu“ odrzuciła 
wniosek delegatów Centralnego Związ- 
ku Górników. | Aa 

Wskutek nieustępliwości Dyrekcji, o- 
raz braku z jej strony dobrej woli dla u- 
godowego załatwienia sprawy robotni- 
ków, którzy — ze swej strony — idą na 
b. poważne ustępstwa, konflikt w „Tes- 
pie” zaostrzył się. 


. 


Romuniści i monarchiści 
WRUGAMI REPUBLIKI HISZPANSKIEJ 


Już w miesiąc po obaleniu monar- 
chji i wypędzeniu Alfonsa, Republi- 
ka hiszpańska przeżywa bardzo cięż- 
kie chwile. W wielu miastach doszło 
do zaburzeń, w Madrycie ogłoszono 
stan wojenny, Rząd musi uciekać się 
do siły zbrojnej dla utrzymania po- 
rządku, Wrogowie Republiki, monar- 
chiści i komuniści, na  przeciwle- 
głych biegunach podkopują się pod 
nieutrwalone jeszcze zręby nowego 
ustroju. 

Zaczęło się od wykroczeń monar- 
chistycznych i od bezwzględnej agi- 
tacji prasowej przeciw Rządowi Za- 
morry. Korzystając z wolności prasy, 
prżywróconej przez rząd republi- 
kański, prasa monarchistyczna, któ- 
ra przedtem milczeniem przyjmowa” 
ła prześladowanie wolności słowa, 
nabrała niezwykłej odwagi i tupetu, 
szczególniej po ogłoszeniu dekretu 
Rządu o wolności wyznania i znie- 
sieniu przymusu nauczania religji w 
szkołach. 

Katolicka i monarchistyczna pra- 
sa wyklęła Rząd Zamorry i Republi- 
kę. Rezultat był ten, że tłum ma- 
drycki, bardzo zazdrosny o świeżo 


zdobytą Republikę, przypuścił atak 
na redakcje dzienników reakcyjnych 
i zażądał energiczniejszego przez 
Rząd zwalczania pozostałości 
monarchii, 

Wichrzenie, ‘wywołane przez mo- 
narchistów, skwapliwie wyzyskali 
komuniści. To nie prasa monarchi- 
styczna winna, to Rząd Zamorry — 
było ich hasłem — Rząd, który nie 
umie zniszczyć kościoła, tej najsil- 
niejszej ostoi monarchizmu. Mate: 
rjału palnego w Hiszpanji nie brak. 
'Południowy tłum jest bardzo pobu- 
dliwy. Od redakcyj dzienników re- 
akcyjnych tłumy ruszyły ku licznym 
klasztorom i kościołom, 

O podpaleniach kościołów, o wy- 
pędzaniu mnichów z klasztorów do- 
noszą z wielu miast Hiszpanji. Z pod 
kościołów komuniści są gotowi po- 
prowadzić tłumy pod gmachy rządo- 
we. Uśmiechają się im Węgry Beli 
Kuna i Bawarska Republika Rad. 
Nic ich nie obchodzi. że komunisty- 
czna rewolucja w Hiszpanji skoń: 
czyłaby się powrotem monarchii i 
dyktatury. Byleby pucz, byleby krew 
na ulicach,  ' i 


po; 


, Monarchiści hiszpańscy zaċčierają 
ręce, Chwalili się przecież republika- 
nie, że obalili monarchję kartką do 
głosowania bez kropli krwi przela” 
nej. Gdzież ten spokój, to poszano- 
wanie.prawa i wolności, które miała 
przynieść Republika? 

Sądząc jednak z zarządzeń władzy 
republikańskiej, mylą się wrogowie 
Republiki i z prawej i z lewej stro- 
ny. Rząd jest panem sytuacji. Ma 
zapewnione poparcie .partji socjali- 
stycznej i silnie zorganizowanych 
związków zawodowych, które uświa* 
domionych robotników trzymają zda- 
la od podpaleń i wybryków. Ostre 
środki zarówno przeciwko monarchi- 
stom, jak i przeciwko tym, którzy 
prowadzą tłumy do podpaleń i gra- 
bieży, szybko doprowadziły do uspo: 
kojenia mas. 

Zamorra nie jest Kiereńskim, ani 
Hiszpanja nie jest Rosją. Republika 
w Hiszpanji ma oparcie w masach i 
w organizacjach społecznych i polity- 
cznych, To zapewnia jej swobodny 
demokratyczny rozwój, którego nie 
zakłócą epizody ostatnich dni. 

js. 
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Przed paru tygodniami znany w 
szerokich kołach kościelnych Wied- 
nia ojciec jezuitów ` Bichlmair wy: 
głosił wielkie kazanie, w którem m.i. 
stwierdził, że 

źródłem światowego kryzysu go- 
spodarczego jest kryzys prawa wła- 
sności. 

W interesie dobra powszechnego 
należy uspołecznić w najszerszym 
zakresie środki produkcji i instytu- 
cje pieniężne. Jednostka nie może 
już panować nad produkcją i jej 
panowanie wychodzi na szkodę ogó- 
łu, Wyższa siła, gmina, państwo, 
musi tedy wziąć w swe ręce kiero- 


wnictwo, A na końcu: 

Świat przeszedł do porządku nad 
słowami Leona XIII, przeznaczone- 
mi dla jego czasu, Ale wciąż jeszcze 
żyje papież i on wkrótce znowu 


` przemówi. 


I przemówi jasno. Kościół powie 
ostatnie słowo w tym kryzysie”, 
Tu mamy już nietylko krytykę ka- 


pitalizmu, ale pozytywny program 
socjalistyczny. Mamy stwierdzenie 
bankructwa encykliki Leona XIII. 


Jest jeszcze wiara w papieża i jego 
ostatnie słowo, ale oczywiście o tyle 
tylko, o ile spełnią się oczekiwania 
ojca jezuity. 


Znamienne przemiany! Arcybi- 
skupi, biskupi, jezuici piorunują na 
kapitalizm, a ten į ów wysuwa hasła 
czysto socjalistyczne. I to w imieniu 


"dóbr duchowych ludzkości, w imie- 


niu kultury, w imieniu nauki Chry- 
stusa! "A Kościół ma wysubtelniony 
węch i jeżeli na takie zdobywa się 
głosy, to z pewnością wyczuwa blis- 
ki już koniec ustroju kapitalistycz- 
nego, 


I dlatego w 40-lecie encykliki pa- 
pieskiej możemy zawołać! Encyklika 
umarła, niech żyje socjalizm! 


J. M. B. 
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PROGRESJA KONFISKAT 
„ROBOTNIKA” 


Wczoraj podaliśmy ogólną ilość 
konfiskat „Robotnika” za ubiegłe 
pięciolecie, Ciekawe są liczby za po- 
szczególne lata. 

Otóż w r. 1928 było 8 konfiskat, 
w r. 1929 już — 22, w r. 1930 — 51, 
a w r. 1931 do dnia dzisiejszego już 
— 41! 

Z:cyfr tych .widać, 
dojrzewania dyktatury wzrastało 
prześladowanie prasy opozycyjnej. 
W r. b. w niespełna 414 miesiąca by- 
ło już prawie tyle konfiskat, co w ro- 
ku 1930. 

Wszyscy nasi czytelnicy i sympa- 
tycy winni z tych cyfr czerpać im- 
puls do energicznego poparcia ` na- 
szego starego bojowego „Roba”. 


Odznaczenie b. dozorcy 
WIĘŹNIÓW BRZESKICH 
Agencja „lskra” ogłosiła kilkaset na- 


jak w miarę 


zwisk odznaczonych Krzyżem i Meda- 


lem Niepodległości. Między innymi, 
Krzyżem Niepodległości został odzna- 
czony kapitan Kazimierz Kaciukiewicz, 
jeden z głównych dozorców więźniów 
brzeskich Jak wiadomo pułk .Kostek- 
Biernacki też otrzymał Krzyż Niepodle. 
$łości. 


FABRYKA ZAPAŁEK 


„PŁOMYK” 
ZOSTAJE ZAMKNIĘTA. 
350 robotników idzie na bruk 


` Dyrekcja fabryki zapałek „Płomyk“, 
należącej do do monopolu zapałczane- 
go, wymówiła wczoraj pracę OD DN. 
1 CZERWCA wszystkich robotnikom, 
W LICZBIE 350. 

A więc od dn. 1 czerwca ma iść na 
bruk — BEZ ŻADNEGO ODSZKODO- 
WANIA — 350 ludzi, z których wię: 
kszość przepracowała w tej fabryce po 
8 lat! 

Przedewszystkiem należy podkreślić, 
jak skwapliwie skorzystano z warunków 
koncesji,  ZOSTAWIAJĄCEJ TRU- 
STOWI ZAPAŁCZANEMU SWOBO- 
DĘ W SPRAWACH ROBOTNICZYCH 
Wedłuś poprzednio obowiązujących 
warunków — o ile robotnicy byli zwal- 
niani z winy przedsiebiorstwa, otrzy- 
mywali 6 MIESTĘCZNE ODSZKODO- 
WANIE, 

Robotnicy fabryki „PŁOMYK* ZO- 
STALI FORMALNIE WYRZUCENI NA 
BRUK — BEZ ŻADNEGO ODSZKO. 
DOWANIA!! 

Nie długo nam przychodzi czekać na 
„dobroczynne“ skutki koncesji zapał. 
czanej.... 


SESJA SEJMOWA 
POD ZNAKIEM ZAPYTANIA 


W jednem z wczorajszych pism poran- 
nych, zbliżonych do Rządu pojawiła się 
wiadomość że zapowiedziana na koniec 
bieżącego miesiąca druga sesja nadzwy- 
czajna Sejmu nie dojdzie do skutku i że 
ze wszystkiemi sprawami Rząd będzie 
czekał do jesiennej sesji budżetowej. 

Taka decyzja miała zapaść na oneg- 
dajszej naradzie premjera Sławka. z 
marsz. Piłsudskim. 

Praa JE WY NAA NEE R ty DRE BEDA Y. 

„A wy wielkorządcy, „oście zrobili 2 
tego futęsknienia umierających? Katow- 
nię! Biją! Biją na śmierć w więzieniach! 
Katują! Policjant uzbrojony w narzędzie 
tortur to jedyna ostoja Polski... Boicie 
się wielkiego czynu, wielkiej reformy a- 
grarnej, nieznanej przemiany starego 
więzienia... Tu jest zaduch. Byt tego 
wielkiego panstwa, tej złotej ojczyzny, 
tego świętego słowa, za które umierali 
męczennicy, byt Polski — za ideę! Wa- 
szą ideą jest stare hasło niedołęgów któ- 
rzy Polskę przełajdaczyli: — jakoś to 
będzie"! 

(Żeromski — Przedwiośnie). 
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KOSĆ NIEZGODY 
W RZĄDZIE 


Już podczas słynnycu wywiadów 
marsz, Piłsudskiego jesienią roku ze- 
szłego mówiono e pewnych różnicach w 
poglądach na układ budżetu, pomiędzy 
marsz, Piłsudskim, a Min. Matuszew* 
skim. Zresztą sam marszałek Piłsudski 

dt ski z „wywiadów dał wyraz swo- 

„targom“ ze swoim ministrem Skar- 
Mi! 

Obecnie w związku z powrotem p. 
Mztuszewskiego że Sztokholmu pogło- 
ski o różnicy w poglądach na realność 
budżetu wzmogły się, a słyszy się na- 
wet o bliskiem ustąpieniu Min, Matu- 
szewskiego, który realność / biidżetu 
swego zbudował na 15 proc. obniżce 
poborów urzędniczych, a tymczasem po 
powrocie z kilkudniowego pobytu za- 
granicą, zastał wyłom w budżecie w po- 
staci zwrotu oficerom odliczonej już 
15 procentowej obniżki, 

To posunięcie uczynione podczas nie- 
obecności -p. Matuszewskiego obala 
wszystkie obliczenia Min, Skarbu, któ- 
ry pono miał zagrozić dymisją. 


OŚWIADCZENIE ZWIĄZKÓW 
URZĘDNIKÓW | ROBOTNIKÓW 


MIEJSKICH 


W środę, 13 b. m, związki urzędni- 
ków i robotników miejskich wystosowa- 
ty do magistratu m. Warszawy nastę- 
pujące pismo: „Wobec uwag minister- 
jum spraw wewnętrznych do budżetu 
miasta na r. 1931-32 i wynikających 
_ stąd dyskusji w łonie magistratu co do 
obniżki uposażeń i pogorszenia warun- 
ków pracy, związki pracowników miej- 
skich wspólnie oświadczają, że: 

1) w żadnym wypadku nie zgodzą się 
aa obniżkę uposażeń przez odjęcie 15 
proc. dodatku lub zmieniające w inny 
sposób, dotychczasowe wynagrodzenia; 
zarządzenie takie ogół pracowników 
miejskich uznałby za bezprawne, a ży- 
ciowo nieuzasadnione, jako zmniejsza- 
jące obrót w - gospodarstwie społecz- 
nem, 


2) wobec nieuregulowania sprawy 
statutu emerytalnego związki katego- 
rycznie sprzeciwiają się zasżeregowa- 


niu według rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczpospolitej z dn. 30 grudnia 1924 r. 
tych pracowników miejskich, którzy o0- 
płacani są dotąd według innych norm 
uposażeń, również „sprzeciwiają się 
wszelkim zamierzeniom w kierunku 
zmniejszenia dotychczas posiadanych 
świadczeń, 

3) pracownicy miejscy 'stać będą ści- 
śle na gruncie uchwał rady miejskiej z 
dn, 30 kwietnia r, b, w sprawie 15 proc. 
dodatku, zaszeregowania i innych, 

4) w razie powzięcia przez magistrat 
uchwał sprzecznych z powyższą uchwa- 
łą rady miejskiej, pracownicy miejscy 
wyciągną z tego odpowiednie. konsek- 
wencje, o czem zawiadamiają i uprze- 
dzają miasta podpisane pod oświad- 
czeniem związki”. i 


ZGON 
EUGENJUSZA YSAYE'A 


W Brukseli zmarł onegdaj jeden z naj- 
znakomitszych skrzypków - wirtuozów 
Eugenjusz Ysaye. 

Ysaye przez szereg lat uchodził za 
króla skrzypków, a jego artystyczne tor- 
nées po stolicach Europy i Ameryki 
były prawdziwemi pochodami tryumfal- 
nemi, Wykształcił też bardzo wielu ucz 
nów z różnych krajów. Niektórzy z 
nich zajmują dziś PYROWIIYCE stanowi- 
ska. 


Ysaye uprawiał również kompozycję, 
a przez czas jakiś prowadził orkiestrę. 

Muzykalna publiczność Warszawy ma 
w pamięci występy Ysaye'go w Filhar- 
monji jeszcze wcześniej na środach 
symfonicznych w Tow. Muzyczn. w Sa- 
lach Redutowych. Posążowa postać 
Ysaye'go o rysach twarzy przypominają- 
cych Antoniego Rubinsteina oraz mi- 
strzowska gra zawsze sprawiały nieza- 
tarte wrażenie. Zawsze też Warszawa 
przyjmowała Ysaye'go z wielkim entu- 
zjazmem. Ostatni raz odwiedził Warsza- 
wę przed kilku laty. 

Ysaye był Belgiem. Zmarł w wieku 
lat 72, 


WEAR n JOSE Rf NENA DES AE W EEY 


OGÓLNOKRAJOWA 
KONFERENCJA CZERWONYCH 
HARCERZY 


W niedzielę, dn. 17 b. m, o g. 10 r. 
na ul. Czerwonego Krzyża 20, odbędzie 
się Ogólnokrajowa Konferencja Czer- 
wonych Harcerzy. Wszystkie miejsco- 
wości, gdzie pracują Czerwoni Harce- 
rze, wińny przysłać delegatów w sto- 
sunku 1 delegat na 30 zorganizowanych 
Cz. Harcerzy. 

W- Warszawie delegaci otrzymają 
zniżki 50% ną przejazd powrotny do 
domu. ; 


„ROBULTNIK", czwartek, 1a maja 11951 


Zjazd Polskich Socjalistów w Czechosłowacji 


W niedzielę, dnia 10 odbył się Zjazd 
„Polskiej Socjalistycznej Partji Robotni- 
czej” w Czechosłowacji, Zjazd odbył się 
w pięknie przyozdobionej sali „Domu 
Robotniczego” w Trzyńcu, W Zjeździe 
wzięło udział przeszło 100 delegatów i 
przeszło 40 gości. Pomiędzy gośćmi zja- 
w*li się: przedstawiciel PPS., tow. Ma- 
chej; za czeskich socjalistów senator 
tow, Prokesz; za niemieckich socjali- 
stów senator tow. Jokl, 

Zjazd rozpoczął się odśpiewaniem pie 
śni robotniczych przez miejscowy chór 
robotniczy; poczem nastąp ło zagajenie 
Zjazdu przez posła do zgromadzenia na- 
rodowego w Pradze tow. Chobota, któ- 
ry wskazał na ciężkie próby, na jakie 
wystawiony był i jest polski ruch robot- 
niczy socjalistyczny w Czechosłowacji 
nietylko ze strony kapitalistów i szowi- 
nistów czeskich, lecz także ze strony 
polskiego społeczeństwa, a w szczegól- 
ności ze strony demagogów komunisty- 
cznych. 

Poświęcając wspomnienia tym towa- 
rzyszom, którzy od nas odeszli w ostat- 
nich czasach „poświęcił kilka słów pa- 
mięci tow, Diamandowi, jako jednemu z 
tych, którzy pierwsi przybyli na Śląsk, 


Przed wyborami Prezydenta Francji 


Paryż, 13.5 (PAT.) Dziś o godz. 14-ej 
w Wersalu zbierze się zgromadzeni 
narodowe w celu dokonania wybo: 
13.go prezydenta republiki, Wybór zo 
stanie dokonany za pośrednictwem gło! 
sowania przy zachowaniu absolutnej 
większości. Biorąc pod uwagę ewentu- 
alną nieobecność niektórych członków 


Paryż, 13.5. (ATE.)] W kołach poli- 
tycznych wybór“ Brianda uchodzi za 
rzecz pewną. Wobec tego w kuluarach 
parlamentu rozważają obecnie kandy- 
daturę przyszłego ministra spraw zagra- 


nicznych. Dużo szans posiada były pre- | dnocześnie kierownictwo ministerstwa | głosowaniu DOUMER otrzymał 432 
mjer Tardieu, chociaż są politycy, któ- | spraw wewnętrznych Poncetowi. Je- | głosy, BRIAND — 391, Przystąpiono 
rzy twierdzą, że Tardieu nie będzie do drugiego głosowania. 

BRIAND ZRZEKŁ SIĘ KANDYDATURY s 


Berlin, 13 maja. godz. 19.15 (telefo- 
nem od wlasnego korespondenta). W o- 


DEMONSTRACJE 
ANTYKLERYKALNE. 
Paryż (A. T. E.) 13 maja. Z Madrytu 
donoszą o nowych rozruchach przeciw- 
klerykalnych. Nieznani sprawcy wysa- 


dzili dynamitem w powietrze część kla-- , 


sztoru w Grenadzie, Teroryści usiło- 
wali podpalić drugi klasztor i lokal re- 
dakcji ‘dziennika klerykalnego. Ogień 
został szybko: stłumiony, Z Burgos do- 
noszą: o podpaleniu dwuch klasztorów, 
pałacu biskupiego i kilku budynków 
kościelnych, W mieście tym ogłoszono 


KTO BYŁBY NASTĘPCĄ BRIANDA 


| 


(Koresp. własna). 


aby budzić świadomość polskiego robot- 
nika. 

Do prezydjum Zjazdu weszli: tow. 
tow. Chobot, Łukosz i Maroszczykowa. 
Nastąpiło przemówienie gości, Z prze- 
mówień tych zasługiwało na uwagę o- 
świadczenie tow. Prokosza który, oma- 
wiając położenie klasy pracującej w 
Czechosłowacji powiedział, że socjaliści 
czescy, domagają się równouprawnienia 
kulturalnego i politycznego dla mniej- 
szości narodowych i potępił postępowa- 
nie władz w stosunku do Polaków przy 
spisie ludności. 

W sprawozdaniu poselskiem podkre- 
ślł tow. Chobot, że od czasu powstania 
republiki czeskosłowackiej robotnicy 
socjaliści polscy po raz pierwszy uzys- 
kali swojego przedstawiciela w parla- 
mencie, którego praca przyniosła pol- 
skiej ludności pracującej niejedną ulgę 
w ich ciężkiej walce o prawa obywatel- 
skie. W dalszym referacie politycznym 
tow. Chobot, mówiąc o zapędach czes- 
kich faszystów, podniósł zasługi prezy- 
denta Masaryka dla demokracji, oświad 
czając, że gdy będzie chodziło o uczcze- 
nie prezydenta Masaryka, uczci go tak- 
że polski robotnik. (Jak daleko jesteś- 


parlamentu, większość ta wynosić . bę- 
dzie około 450 głosów. Każdy z człon- 
ków parlamentu będzie się zbliżał do 
urny i składał głos. Rezultat pierwsze- 
go głosowania znany będzie około godz. 
16,30, drugiego — o ile do drugiego gło- 
sowania wogóle dojdzie, w jakieś 3 go- 
dziny później. Trudno jest już teraz wy- 


mógł objąć tego stanowiska ponieważ 
jest zajęty realizacją wielkiego planu 
rolnego, Jest możliwem, że kierowni- 
ctwo ministerstwa spraw zagranicznych 
obejmie premjer Laval, powierzając je- 


statniej chwili rozeszła się wiadomość, 
że BRIAND zrzekł się przed drugim 
głosowaniem kandydatury na Prezy- 


W Hiszpanii 
stan oblężenia, Z wielu miejscowości na 
prowincji nadchodzą wiadomości o roz- 
ruchach przeciwklerykalnych, Władze 
poczyniły daleko idące środki ostroż- 
ności, aby zapobiec nowym rozruchom. 
Podczas wczorajszych wypadków dwie 
osoby zostały zabite, Pozatem docho= 
dzą wieści o całym szeregu podpalań 
klasztorów. 


ŻĄDANIA ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH W HISZPANII. 


Madryt 13 maja (PAT), Federacja lo- 
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KOSTEK BIERNACKI 
IDZIE DO DRUGIEGO ODDZIAŁU 


Pułk. Kostek - Biernacki od kilku 
dni przebywa w Warszawie. Władze 
centralre postanowiły podobno prze- 
nieść brzeskiego pułkownika z do- 
tychczasowego stanowiska — na stano- 
wisko szefa drugiego oddziału do je- 
dnego z pułków korpusu pogranicza. 
Mimo posiadanego stopnia pułkownika, 
Kostek - Biernacki zajmie w defenzy- 
wie etat majora, Jako przyszłego do- 
wódcę 38 p. p. wymieniają ppłk. Woj- 
tariewskiego, b. d-cę 5 p. s. p. w Prze- 
myślu, który obecnie przebywa w Kra- 
kowie, pełniąc tam funkcję zastępcy 
dowódcy jednego z tamtesjzych  puł- 
ków. Te informacje podaje „Kurjer 


Lwowski”, 
PROTEST 


Pracownicy warsztatów kolejowych 
na st, Warszawa - Praga zebrani w dn. 
12.5.31 r. przed kancelarją Naczelnika 
warsztatów w liczbie 1500 osób katego- 
rycznie protestują przeciwko obniżce 
15 proc. domagając się: 

1) przywrócenie poprzednich płac 
oraz zwrotu potrąconych 15 proc. w dn. 
1.5.31 r. 

2) wypłacenia bezzwłocznie dodatku 
mieszkaniowego za r. 1928, 

3) do czasu przywrócenia 15 proc. do- 
datku postanowiono na znak protestu 
zaprzestać opłacania wkładek na rzecz 
L; O. P. P., zaznaczając jednocześnie iż 
rozumieją doniosłość L, O. P. P. i po“ 
trzebę należenia doń. 

* Po zakomunikowaniu powyższego Na- 


PODWYŻKA 
taryfy tramwajowej? 


Jak donosi „Rekord Wieczorny“ tram 
waje miejskie przygotowują nowy za- 
mach na kieszenie mieszkańców stolicy. 
Dyrekcja tramwajów, by powiększyć 
swe dochody, uplanowała zamaskowa- 
ną podwyżkę, 

Podwyżka ma wynosić 100 proc. cen 


„biletów w pewnych określonych godzi- 


nach. Tę zamaskowaną podwyżkę po- 
łączono ze zmianą rozkładu jazdy. 

Tramwaje nocne mają być skasowa- 
ne. Natomiast kursowanie tramwajów 
dziennych ma być na większości linji 
śródmiejskich przedłużone do . 1- -szej 
ewentualnie do 2-ej w nocy, z tem je- 
dnakże, że od godziny 11 wiecz. w ka- 
żdym tramwaju godzina dzienna (25 gr.) 
zmieniana będzie na nocną (50 gr.) 

Ta zmiana rozkładu i podniesienie ta- 
ryfy po g. 11 w, specjalnie odbije się 
na mieszkańcach przedmieść, gdyż 
przetdłużenie czasu jazdy dotyczy tyl- 
ko śródmieścia, Mieszkańcy przedmieść 
nietylko, że będą wieczorami płacić o 
100 proc więcej niż obecnie, ale jeszcze 
nie będą mogli zajechać do swej ulicy, 
lecz tylko mogą korzystać (za podwyż- 
szoną ceną) z tramwajów w śródmieściu, 

Ten nowy zamach na kieszenie ludno- 

ści ma być wprowadzony z dn. 15 lub 
20 maja. 
ED ERA CAPRONI c WAG INO RAJA N 
czelnikowi warsztatów, który przyrzekł 
natychmiastową interwencję, pracowni- 
cy oczekują z niecierpliwością odpowie- 
dzi, 


O W AEO O 


my pod tym względem w Polsce, cho- 
ciaż dzielą nas tylko słupy graniczne! 
Przyp. Red). Dyskusja nad referatami 
i sprawozdaniami stała na wysokim po- 
ziomie, Z przemówień delegatów prze- 
bijała troska o stan organizacyj, jako je- 
dynego oręża klasy pracującej w walce 
o lepszą przyszłość. Organizacja musi 
opierać się ną dzielnych jednostkach z 
pośród robotników, a tymczasem zależ. 
ność materjalna robotnika d pracodaw 
ców, którzy nie mogą znieść świadome- 
go swych celów robotnika, a w szczegól 
ności robotnika polskiego, naraża robot- 
ników na wiele ofiar. 

Nastrój na Zjeździe nie pozostawiał 
żadnych wątpliwości, że socjaliści pol- 
scy w Czechosłowacji z hartem ducha i 
niezłomną wiarę spoglądają na zbliżają- 
ce się lepsze jutro. 

Stan płacących członków, 
niając niebywały kryzys gospodarczy, 
jest dobry. Organ partyjny „Robotnik 
Śląski” pomimo ciężkich warunków go- 
spodarczych, zdobywa stale nowych czy 
telników. W najlepszym nastroju o- 
czekują nasi towarzysze na czeskim Ślą 
sku zbliżającej się walki wyborczej do 
rad gminnych. 


uwzględ- 
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rażać jakiekolwiek przewidywania 
Dzienniki piszą, że walka pomiędzy 
Briandem a Doumerem nacechowana 
będzie wzajemną kurtuazją. Pisma lewi- 
cowe przypuszczają, że Briand odrazu w 
pierwszem głosowaniu zdobędzie wy- 
starczającą ilość głosów. Prasa prawi- 
cowa jest przeciwnego zdania. 


dnakże ostatecznyth decyzyj jeszcze nie 
powzięto. 


PIERWSZE GŁOSOWANIE 


Paryż, 13,5. (PAT.) W pierwszem 


denta Francji. Briand 
do Genewy. 


jutro wyjeżdża 


kalna Zjednoczonych Syndykatów zwró 
ciła się do rządu z żądaniem uwolnie- 
nia więźniów, będących członkami Fe- 
deracji, zniesienia stanu oblężenia, wy- 
śnania zakonrików i skonfiskowania ich 


dóbr. 


ARESZTOWANIA W HISZPANJI. 


Madryt 13 maja (PAT). Aresztowano 
tu dwuch członków kierownictwa unii 
monarchistycznej i przywódcę partji na- 
cjonalistów. 


SĄD HONOROWY 


Sprawa pomiędzy wydawcą prasy 
czerwonej pp. Lewandowskim a redak- 
torem „Rekordu” p. Plewińskim, wyni- 
kła na tle polemiki prasowej, została 
skierowana do sądu honorowego w 
skład którego wchodzą: ze get r 
Plewińskicgo — płk. Arciszewsk. 
Gawlik, ze strony p. pepon r 
pp. Rzymowski i Gebethner, 


WSE iR EAN OWA OBOZOWA A PWZAW SĄ 0 


BOMBA 


Londyn, 13.5. (ATE.) W Adampur w 
Izdjach wybuchła bomba, która zabiła 
sekretarza generalnego komitetu kon- 
gresowego oraz raniła ciężko członka 
kongresu. Policja aresztowała jednego 
z członków kongresu oraz dokonała re- 
wizji w kancelarji komitetu kongreso- 
wego, 


ZŁOTO W SOWIETACH 


Ryga, 13 maja. (A. T, E). W kraju 
Ochocko - Kołyńskim na Syberji w 0- 
kolicach rzeki Kołymy odkryto bogate 
pokłady złota, Władze sowieckie wy- 
słały ekspedycję naukową i techniczną, 
składającą się z 300 osób celem szcze- 
gółowego zbadania złotodajneśo tere- 
ru, który znajduje się na dalekiej pół- 
nocy. w pobliżu okolię podbieguno- 
wych. Według opinii fachowców nowe 
pokłady złota przewyższają co do swej 
zawartości cennego metalu tereny zło- 
todajne w kraju Ałdańskim, oraz inne 
największe światowe tereny złotodaj- 
ne. 


D Nr. 174 EA 


PRACOWNICY PAŃSTWOWI 


WOBEC ZAMIERZONEJ 
ZMIANY PRAGMATYKI 


W driu 11 b, m. odbyło się pod prze- 
wodnictwem dr, H. Raabego Zgroma- 
dzenie Delegatów Centralnej Komisji 
Porozumiewawczej Związków Pracow- 
ników Państwowych, Poza uchwałami 
w sprawie 15-procentowej obniżki płac, 
które podaliśmy wczoraj, Zgromadzenie 
Delegatów C. K. P, powzięło jednomyśl- 
nie następującą uchwałę. 

Zgromadzenie Delegatów C. K, P. w 
dniu 11 maja 1931 r. stwierdza, iż od 
szeregu tygodri ukazują się w prasie 
codziennej wysoce niepokojące wiado- 
mości o zamierzonej nowelizacji obo- 
wiązującego ustawodawstwa  urzędni- 
czego, W związku z tem Zgromadzenie 
Delegatów C. K, P, uważa a swój obo- 
wiązek wskazać ra ustalone od lat pra- 
wo Związków Zawodowych do otrzymy- 
wania projektów ustaw z zakresu pra- 
wodawstwą pracowniczego celem uprze 


| dniego ich opinjowania i uzgadniania, 


ZEG ak sa OBA E ZAGADKA ZE ze AE 


oraz stwierdza, że talka forma zmiany 
ustaw leży w interesie publicznym i 
zyskała prawo obywatelstwa w więk- 
szości państw Europy, co się wyraziło 
nawet w wydaniu odpowiednich ustaw 
o organizacjach współpracy rządów z 
zatrudnionym przez państwo persone- 
lem. 

Według wspomnianych  informacyj 
prasowych nowelizacja ta ma zmierzać 
w kierunku: a) zniesienia Komisyj Kwa- 
lifikacyjnych, bl zwężenia zakresu dzia- 
łania Komisyj Dyscyplinarnych na rzecz 
władz przełożonych, c) ułatwienia Rzą- 
dowi rozwiązania stosurku służbowego 
z urzędnikami, d) podwyższenia okresu 
wysługi emerytalnej, uprawniającej do 
początkowego zaopatrzenia, do lat 15-u 
oraz e) skrócenia czasokresu urlopu 
wypoczynkowego. 

Mimo tych informacyj nie zjawiło się 
dotychczas ze strony czynników miaro- 
dajnych żadre zaprzeczenie, cała zaś 
sprawa otoczona jest niepraktykowaną 
dotychczas tajemniczością. 

W tych warunkach Zgromadzenie 
Delegatów C. K. P. mając na uwadze 
doświadczenie ostatnich czasów (obniż- 
ka płac, zmiana ustawy emerytalnej, 
wstrzymanie awarsów i t. p.), z którego 
wynika, iż zamierzenia rządowe idą w 
kierunku pogorszenia warunków bytu 
pracowników państwowych, uważa za 
swój obowiązek stwierdzić, iż obowią* 
zujące przepisy pragmatyczne w mini- 
malnym stopniu zapewniają stałość sto- 
sunku służbowego, ocenę pracy praco- 
wrików, objektywne przeprowadzenie 
postępowania dyscyplinarnego oraz in- 
ne uprawnienia oraz, że są one dalekie 
od postulatów wysuwanych od szere- 
gu lat w tej dziedzinie przez org 
zacje zawodowe pracowników ereet 
wych. Z tvch względów Zgromadzenie 
Delegatów C. K. P. wypowiada się z ca- 
łą stanowczością przeciwko możliwości 
pogorszenia tego wielce niedoskonałego 
stanu rzeczy. 


KONFISKATA 
SANACYJNEGO TYGODNIKA 


Ostatni numer „Przełomu” organu 
sanacyjnego Zjednoczenia pracy miast i 
wsi, został skonfiskowany za artykuł 
podpisany pod tytułem „Krew jest czer- 
wona". 


346,001 BEZROBOTNYCH 


Podług danych państwowych urzę- 
dów pośrednictwa pracy, tygodriowe 
sprawozdanie z rynku pracy za okres 
od 3 do 9 maja włącznie wykazuje 
346.001 bezrobotnych. W stosunku do 
poprzedniego tygodnia liczba  bezro- 
boczych zmniejszyła sę o 9.101. Zasiłki 
ustawowe pobrało 197.327 pozostają- 
cych bez pracy. 

Bezrobocie w poszczególnych okrę- 
gach wynosiło na dzień 9 b. m.: woj. 
śląskie 65.292; Łódź miasto 32,447; So- 
snowiec 22.057; Poznań 16.579; Często. 
chowa 13.597; Łódź okrąś 12.821; War- 
szawa okrąg 10.610; Bydgoszcz 9.776; 
Włocławek 8.305; Radom 8.254; Lwów 
8.103; Kraków 8.020; Drohobycz 7.213; 
Chrzanów 6.263: Piotrków 5.980; 0- 
strów 5.968; Biała 5,905; Żyrardów 
5.602; Białystok 5.717; Przemyśl 5.315; 
Kal'sz 4.849; Kielce 4.704; Lublin 4.614; 
Stanisławów 4.610; Tczew 4.601; Nowy 
Sącz 4.531; Wilno 4.451; Grudziądz 
4.051; Brześć n. B. 3.645; Grodno 3.280; 
Równe, 3.050; Płock 3.049; Ostrowiec 
3.043; Toruń 2.803; Gdynia 2.800; 
Siedlce 2.539; Baranowicze 1.114 i Tar- 
nopol 818, 


POETETO ZOTE E NUCIE 
Dr. Z. FAJNCYN 


LESZNO 36 
Specjalista chorób weneryczoych, 
niemocy płciowej i OZ: Ana; 
lizy krwi. Vrzyjm 9 r. 412 


Dr. GROSGLIK 


Złota 44 róg Sosnowej 


chorób wenerycznych, płciowych 
skórnych. Analizy krwi. 
gd 9 r. do 9 w. pasa do 2 pp. 


Specjalista 
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Przvjmuje 


CELSE Nr. 174. 


pocztowa a 


D Z i Ś Godz. 19.30 
Komedja 
Ww DZIEŃ 
RADJO BEZ KŁAMSTWA 


W naa a adna | 


ERROR OW CZ 


ŁAŃCUCH PRASOWY 


NA OBOZY DLA BEZROBOTNEJ 
MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ 


Bolesław Zawadzki — zł. 5, wzywając 
d-ra Mieczysława Czarneckiego z Łomży, 
Bolesława Bauera z Łomży i Franciszka 
Hryniewicza z Łomży. 

Antoni Szwember$ z Tomaszowa—2 zł, 
wzywając prezydenta Smulskiego Wacła- 
wa, ławnika Millera Alberta, ławnika Cier- 
pikowskiego, Arkadjusza Dobrowolskiego, 
Mazurkiewicza St, Karola Kotarskiego, 
Wajmana Gustawa, Gurmana Włodzimie- 
rza, Dzieryńskiego Józefa, 

Stanisław Susik — zł, 3, wzywając tow. 
tow, Jana Szafryna, Franciszka Malinow- 
skiego, Antoniego Dziarnowskiego, Alek- 
sandra Kaczyńskiego, Stanisława  Kozic- 
kiego, 

Senator dr. Gross z Białej Krakowskiej 
— zł. 10, wzywając tow. K. Czapińskiego. 

Dr. Jerzy Michałowicz — zł, 5 

Szyszko Wacław — zł 2, wzywając tow. 
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. mienionych 


PRZED 


TRYBUNA DYSKUSYJNA 


Drogi dalszej walki 


Pozostawmy przedewszystkiem na u- 
boczi te sprawy, które nie stanowią 
przedmiotu dyskusji; nikt nie proponu- 
je zmiany programu Partji i nikt nie 
kwestjonuje treści programu  Partji; 
chodzi o to, jaką ma być nasza polity- 
ka w okresie najbliższym w stosunku 
do zadań najbliższych, w danej — a nie 
w istniejącej na księżycu — sytuacji 
politycznej, społecznej i gospodarczej; 
XXII Kongres P. P, S. niekoniecznie 
musi zapewniać świat cały, że jesteśmy 
socjalistami, że walczymy o Socjalizm, 
że zaliczamy się do przeciwników u- 
stroju kapitalistycznego i t. p.; są to 
rzeczy, jak sądzę, bezsporne; powta- 
rzanie ich w rezolucji kongresowej nie 
przyniosłoby ze sobą nic osobliwie no- 
wego, a — co do mnie — pozwalam so- 
bie wątpić, by „odkrycie'* poraz dzie- 
siąty tej samej „Ameryki” wystarczyło 
dzisiaj klasie robotniczej i wogóle tym 
ludziom, którzy pragną stać i pracować 
w szeregach socjalistycznych. Uchwały 
XXII Kongresu powinny określić posta- 
wę Partji wobec pewnej — zgoła kon- 
kretnej — kombinacji sił, możliwości i 
zagadnień, wobec pewnego — zgoła 
konkretnego — położenia kraju, poło- 
żenia proletarjatu, położenia gospodar- 
czego i politycznego. W tym to właśnie 
zakresie, pozornie ograniczonym, a je- 
dnak bardzo obszernym, wyrastają 
przed nami pytania zasadnicze, doma- 
gające się od Kongresu zupełnie ja- 
snej, zupełnie wyraźnej odpowiedzi. 

hg 

Przyznaję dalej — człowiek grzesz- 
ny —, że jest mi dokładnie wszystko 
jedno, czy mam „skupiać“ siły demo- 
kratyczne Polski, czy też mam „współ- 
działać” z siłami demokratycznem' 
Polski „w walce z dyktaturą i w obro- 
nie praw ludu pracującego”. Jak zwał, 
tak zwał. Chodzi nie o słowa, ale o sens 
słów, o przemyślenie tego sensu do 
końca, o wnioski praktyczne i o poli- 
tykę praktyczną. I tu pozwolę sobie 
„wziąć byka za rogi” bez owijania oze- 
gokotwiekbądź w bawełnę, 

** 
% 

Istnieją dzisiaj dwie — możliwe teo- 
retycznie — drogi polskiej polityki so- 
cjalistycznej: 

1) droga pierwsza — P. P. S, wraz z 
partjami socjalistycznemi mniejszości 
narodowych bierze na siebie całkowity 
trud przeprowadzenia likwidacji obec- 
nego systemu rządzenia; P, P, S. uzna- 
je Socjalizm za jedynego, bezpośrednie- 
go spadkobiercę systemu; innemi sło- 
wy P. P, S. formułuje tezę: albo Rząd 
„sanacyjny* — albo Rząd Socjalistycz- 
ny; innych wyjść nie przewiduje; 

2) droga druga — P. P. S. uczestniczy 
w „jednolitym froncie" całej demokra- 
cji, we froncie, stworzonym celem li- 
kwidacji systemu i celem zastąpienia 
go przez demokrację; nie potrafię od- 
dzielić od siebie obu rzeczy: walka 
przeciw danemu systemowi rządów 
wymaga zarazem konkretnego planu 
postawienia na miejsce tego systemu 
czegoś innego; nie sposób żądać od lu- 
dzi, by prowadzili rzeczywistą walkę 
w imię takiego, naprzykład hasła: „o0- 
balimy sanację, a później... jakoś to bę- 
dzie”; czasy „bujania” minęły bezpo- 
wrotnie. 

O wyborze jednej z dwuch dróg wy- 
rozstrzyga nie „tempera- 
ment", nie „radykalizm” czy „oportu- 
nizm", nie „lewicowość” czy „prawico- 


| wość", jeno zimna analiza stosunku 


tow. Gałkę Jana, Kustosza Mieczysława i- 


Szymańskiego Stanisława. 

Sumy wpłacać należy do Administracji 
„Robotnika” — Warecka 7, w godzinach od 
9 do 5 po poł. lub na konto PKO. 175 — 
jv zaznaczeniem „Łańcuch prasowy'e 


wzajemnego sił społecznych i politycz- 
nych, możliwości społecznych i gospo- 
darczych, możliwości 
wych i finansowych; nie od rzeczy by” 
łoby także pamiętać o marksowskiej 
metodzie badania przeszłości, teraź- 
niejszości i dróg na przyszłość; mark- 
sizm — to nadewszystko realizm. Coby 

Coby nam dała taka analiza? Przy- 
puszczam, że przedewszystkiem stwier- 
dzenie paru faktów, łatwych do spraw- 
dzenia, a mianowicie: 

1) Polska współczesna dzieli się na 
pięć wielkich ruchów społecznych: a) 
ruch „sanacyjny”, b) ruch narodowo- 
demokratyczny, c) ruch ludowy, d) 


ruch socjalistyczny, e) ruch komunisty- 


czny (pomijam świadomie prądy — że 
tak powiem — wtórne, jak N. P. R. al- 
bo Ch, D. oraz wszelkie — poza so- 
cjalistycznemi — odłamy mniejszości 
narodowych); 

2) Polska współczesna nie posiada 
ruchu postępowo-mieszczańskiego czy 
też postępowo — inteligenckiego; in- 
teligencja ongiś postępowa stanęła fak- 
tycznie po stronie dyytatury, częściowo 


międzynarodo- 
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zaś przejęła oficjalnie doktrynę faszy- 
stowską; 

3) jedynymi — w tych warunkach — 
przedstawicielami Polski, 
stwa demokratycznego są dwa ruchy 
masowe: socjalistyczny i ludowy wraz 
z kierunkami, jak je nazwałem, „wtór- 
nemi"; 

Tak wygląda — według mnie — stan 
rzeczy objektywny. I — dla mnie — 
wynikają stąd logiczne wnioski. 

Jakie mogą być dalsze drogi rozwo- 
ju Rzeczypospolitej? Wymienię je zno- 
wuż po kolei: 

1) utrwalenie w takiej 
formie „sanacyjnego”' 
nia; 

2) likwidacja systemu „sanacyjnego”' 
na rzecz obozu narodowo - demokra- 
tycznego; 

3) likwidacja systemu 
na rzecz demokracji; 

4) likwidacja systemu „sanacyjnego” 
aa rzecz komunizmu. 

Temu pierwszemu chcemy przeszko- 
dzić; to ostatnie oznacza zarazem  „li- 
kwidację' niepodległości Polski no i 
„likwidację” całego naszego socjalisty- 
cznego poglądu na świat; to drugie by- 
łoby przesunięciem „na prawo" życia 
polskiego, chociażby w formach praw- 
uych i konstytucyjnych; owo trzecie — 
to właśnie... t zw. polityka „Centrole- 
wu“, 


czy w innej 
systemu rządze- 


„sanacyjnego” 


Pozostaje wszakże pytanie, czy zada- 
nia „likwidacji na rzecz demokracji“ 
nie powinienby się podjąć socjalizm — 
sam jeden? By bronić takiej tezy, a 
więc, by bronić drogi pierwszej polskiej 
polityki socjalistycznej z pośród dwóch 
dróg, nakreślonych nieco wyżej, — trze- 
baby: 

a- udowodnić, że taka rzecz jest wo- 
góle wykonalna w kraju rolniczym, w 
roku pańskim tysiąc dziewięćsetnym 
trzydziestym pierwszym, przy  dzisiej- 

układzie sił społecznych i polity- 
cznych, przy dzisiejszym stanie psycho- 
logji społecznej w Polsce; 

b) udowodn'ć, że marksowską meto- 
dę myślenia należy postawić — wobec 
swoiście polskich stosunków.. — do 
góry nogami, 

Ponieważ obydwa te zadania byłyby, 
jak sądzę, raczej bezowocne, — pomi- 
jam je, dopóki nikt się nie podjął dotąd 
w „Robotniku* pracy nad udowodnie- 
niem odnośnych twierdzeń, — przypo- 
mnę natomiast, że, jak wskazałem 
przed chwilą, dwa mamy dzisiaj głó- 
wne ruchy społeczne w Polsce — obok 
ruchów wtórnych — stojące na gruncie 
demokracji: ruch ludowy i ruch socja- 
listyczny. Nie sądzę, by Polska mogła 
już teraz stać się państwem socjalisty- 
cznem; nie sądzę, by Polska mogła zdo- 
być demokrację polityczną wysiłkiem 
wyłącznym włościaństwa; polityka go- 
spodarcza Rzeczypospolitej musi być 
kompromisem niejako pomiędzy inte- 
resem rolnictwa a interesem miast; 
rzecz w jtem, by polityka państwowa 
rozumiała te interesy w sensie mas lu- 
dowych i mas robotniczo - pracowri- 
czych, a nie w sensie wielkiej własno- 
ści ziemskiej i poszczególnych klik ka~ 
pitalistycznych. - 

A „komprəms" tego rodzaju — to jest 
właśnie t. zw. polityka „Centrolewu”, 
czy ją nazwiemy „skupianiem”, czy też 


i 


jako pań- ` 
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„współdziałaniem”, — dalibóg wszyst- 
ko jedno. Analiza pokpiwa sobie, rie- 
stety, z... poezji... , 
*. 
Niema — przypuszczam — najmniej- 
szej potrzeby wysilać się, by uzasadnić 
czarno na białem, że socjalistów dzieli 
od ludowców i od N. P. R. bardzo wie- 
le. Zapewne! Zapewne! gdyby było ina- 
czej, toby ludowcy i enperowcy prze- 
obrazili się poprostu w socjalistów... I 
różnice są.. I trudności są.. I są, i bę- 
dą. Na to nie widzę żadnej rady. Sta- 
wiam wszakże kwestję nieco inaczej: 
zgadzam się, że broń, którą rozporzą- 
dzam, posiada duże braki i wady za- 
równo ze stanowiska P. P. S$, jak i ze 
stanowiska Stronnictwa Ludowego albo 
Narodowej Partji Robotniczej; proszę 
nam pokazać inną, „lepszą” broń, inną, 
„lepszą” drogę, ale broń realną ale 
drogę realną nie poezję... Pisać wiersze 
w literaturze — to bardzo trudno; na 
to trzeba talentu; „pisać wiersze” w po- 
lityce — to wcale łatwo; nie potrzeba 
tałentu; wystarczy tupet. 
Tu, i tylko tu, leży sedno sprawy... 
ste 


Na zakończenie — jedna uwaga. 

Nikt nigdy nie twierdził w Partji, ja- 
koby można było „obalać dyktatury” 
za pomocą tylko „kartek wyborczych”; 
i „Centrolew* wcale nie powstawał 
„w nadziei normalnych wyborów“. To 
już są „legndy” zgoła dowolnie kon- 
struowane wbrew rzeczywistości i 
wbrew bardzo niedawnej przeszłości. 

} Zagadnienie istotne wygląda następu- 
jąco: 

1) uważamy demokrację za drogę je- 
dyną, dającą szanse przejścia od kapi- 
talizmu do Socjalizmu bez ostatecznej 
katastrofy gospodarczej społeczeństwa, 
bez katastrofy cywilizacji nowoczesnej; 

2) uważamy demokrację za warunek 
utrwalenia niepodległości Państwa Pol- 
skiego; 

3) chcemy więc zlikwidować „sana- 
cyjny” system rządzenia na rzecz de- 
mokracji; to ostatnie wymaga znowuż 
dwuch rzeczy: . 

a) by kraj nie chciał więcej „sanacji”; 

b) by kraj wierzył, że demokracja 
potrafi ją zastąpić, potrafi wziąć na sie- 
bie odpowiedzialność za losy Państwa 
i narodu. 

Czy w takiej sytuacji skupianie 
wszystkich, istniejących realnie, sił de- 
mokratycznych jest koniecznością, czy 
też nie? 

Jeżeli tak, — potwierdzamy t, zw. 
politykę „Centrolewu”, obojętne, jak ją 
nazwiemy i jakie przybierze ona for- 
my. WERN 

Jeżeli nie — w tym wypadku wywie- 
simy — obawiam się — w praktyce 
białą chorągiew w stosunku do obozu 
„sanacyjnego” i — poniekąd — w sto- 
sunku do obozu narodowo - demokra- 
tycznego, — białą chorągiew, „upię- 
kszoną” purpurową wstążeczką „rady- 
kalnego'* pozornie frazesu. 
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Co się tyczy „piatiletki”, — pisał już 
9 niej tow. J. Kwapiński. Należy z pe- 
wnością badać ją możliwie dokładnie, 
ale utożsamianie „piatiletki* z budow- 
nictwem akurat socjalistycznem jest 
nonsensem, wybijanie zaś przed nią po- 
kłonów, jak przed posążkiem Buddy, 
jest śmiesznością. 

Mieczysław Niedziałkowski. 
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CZY BÓLE NERWOWE I MIGRENA SĄ ULECZALNE? 
Również dla reumatyków bardzo ciekawe! 


Poniżej podajemy treść listu pana B. Brat- 


' kowskiego, Lwów, Rzęsna Polska jak nastę- 


puje: Od dłuższego czasu cierpiałem na do- 
kuczliwe, wprost nie do zniesienia bóle gło- 
wy, które lekarze określili jako chroniczną 
migrenę. Zażywałem wiele środków, lecz nie- 
stety bez trwałego skutku. Wreszcie wypró- 
bowałem Togal, o którego zbawiennem dzia- 
łaniu, przypadkowo wyczytałem w gazetach. 
I rzeczywiście po zażyciu Togalu uporczywe 
bóle głowy znikły i już od trzech miesięcy 
czuję się zupełnie zdrowym. Podobne do- 
świadczenia poczyniło wiele tysięcy cierpią- 
cych, którzy zażywali tabletki Togal przy 
reumatyzmie, podagrze. rwaniu w stawach, 


przeziębieniach, bólach nerwowych i głowy, 
jak również pokrewnych dolegliwościach. 
Gdy inne środki zawiodły, nawet w chronicz- 
nych wypadkach osiągnięto przy zastosowa- 
niu Togalu częstokroć nadspodziewanie po- 
myślne rezultaty! Togal nietylko uśmierza 
natychmiast bóle, lecz w naturalny sposób 
usuwa pierwiastki chorobotwórcze. A więc 
zwalcza w zarodku te niedomagania i jest 
nieszkodliwy dla żołądka, serca i innych or- 
ganów. Przeszło 6000 orzeczeń lekarskich! 
Spróbujcie więc sami dziś jeszcze, lecz żą- 
dajcie we własnym interesie tylko Toga! — 
niema bowiem nic lepszego! We wszystkich 
aptekach. 


JUBILEUSZ PROF. DICKSTEINA 


80 lat życia i 60 lat pracy naukowo- 
społecznej obchodzi w bieżącym tygo- 
dniu znany matematyk i działacz społe- 
czny prof. Samuel Dickstein, senior u- 
czonych polskich. 

Prof. Dickstein znajduje się w pełni 
sił i pracuje ze zwykłą wytrwałością i 
zapałem. Życzymy szanownemu jubila- 


towi długich jeszcze lat owocnej pracy. 
- x 


k*k 

Z okazji jubileuszu profesora S. Dick- 
steina składają Mu hołd i życzenia dal- 
szej owocnej pracy na riwie naukowej i 
społecznej. 

Za Kluby Kobiet Pracujących: Wł. 
Weychert - Szymanowska, Marja Chmie 
leńska, Helena Frvdowa. 
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XXII KONGRESEM P. P.S. 


„Piatiletka““ sanacji 


5.lecie przewrotu majowego minęło 


jakoś zupełnie niepostrzeżenie. Prasa 
sanacyjna, z jednym wyjątkiem, jakby 
zapomniała o tej historycznej dla sa- 


nacji dacie. „Dzień Polski“ nawet zse 
drwił sobie z przewrotu, dając Artykuł 
wstępny o... Egipcie. 


To milczenie prasy sarnacyjnej jest 
nadzwyczaj znamienne, Obawia się ona 
najwidocbniej, by wspomnienie 5-lecia 
nie było... nekrologiem. 


Jedynie „Gazeta Polska“ poświęca 
rocznicy coś w rodzaju protokułu, gdzie 
stwierdza to į owo, obiecuje jedro i 
drugie: 

„Przełom majowy przyszedł pod ha- 
słem naprawy moralności publicznej i 
wzmocnienia siły żywotnej państwa. Z 
podniesionem czołem i z głębi duszy idą- 
cem przekonaniem stwierdzamy, że oba 
te cele zostały osiągnięte", 


Szkoda, że poza pułkownikami nikt 
inny nie może stwierdzić, iż cele prze- 
wrotu zostały osiągnięte, A to miało- 
by przecież niejakie znaczenie po 5 la 
tach rządów. 


„Gazeta Warszawska“ pisze: 


„Pod wpływem tej oczywistej nfe- 
współmierności zapowiedzi i skutków o- 
bóz majowy stracił w społeczeństwie za- 
ułanie i kredyt. Utrzymuje się na po- 
wierzchni życia wyłącznie zapomocą a- 
paratu administracyjnego. Po pięciu la- 
tach bezplanowej szanpaniny i zabiega- 
nia wyłącznie o swoje własne dobro, 
zmarnowawszy szmat czasu, tak bardzo 
dla Polski cennego po odzyskaniu niepo- 
dległości dla wzmocnienia się w odro- 
dzonym bycie, obóz majowy musi rozpo- 
cząć okres swojego schyłku i likwidacji”. 


Nadużycia w Centralnym Zw. 


właścicieli autobusów 


ZAWIESZENIE W CZYNNOŚCIACH 
DOTYCHCZASOWEGO ZARZĄDU. 


Komisja rewizyjna Centralnego związ- 
ku właścicieli autobusów, na skutek 
przeprowadzorej rewizji rachiinkowej i 
ksiąg Związku, zawiesiła zarząd tego 
Związku w czynnościach, o czem za- 
wiadomiła odpowiednie władze. Ko- 
misja postanowiła zwołać walne zgro- 
madzenie członków Związku na dzień 
19 maja r. b. i przedłożyć zgromadze- 
niu swoje wnioski, między in. zażądać 
zwrotu od prezesa Związku nieprawnie, 
zdaniem jej, pobranych sum, wyklu- 
czyć go ze Związku i pociągnąć do od- 
powiedzialności sądowo - karnej. 


Komisja stwierdziła między in. że 
wiele pozycji po stronie wpływów nie 
było księgowanych i że czyniono wy- 
datki na cele nie mające nic wspólnego 
z działalnością Związku, Komisja zwró- 
ciła się do wydziału stowarzyszeń i 
związków komisarjatu rządu z prośbą 
o umożliwienie jej dalszej pracy. 


NOWA LINIA 
AUTOBUSOWA 


W prasie pojawiły się w ostatnich 
dniach notatki o mającem wkrótce na- 
stąpić otwarciu nowej linji autobusowej 
B., łączącej dworzec Główny z Powi* 
ślem. 


Otwarcie tej nowej linji uporządkuje 
nareszcie komunikację pomiędzy ul. 
Marszałkowską na przestrzeni dworzec 
— ogród Saski, a Powiślem. Dotychczas 
bowiem ul. Ordynacka i Tamka były zu- 
pełnie pozbawione bezpośredniej komu- 
nikacji z Marszałkowską, a kto chciał 
dostać się do Powiśla. ten musiał jeździć 
okólną drogą bądź linją P. przez ul, 
Książęcą lub linją M. do wylotu ul. Do- 
brej koło Zjazdu. 


Uruchomienie tej nowej linji autobu- 
sowej 'nie rozwiąże jednak kwestii ko- 
munikacji pomiędzy całą zachodnią czę- 
ścią miasta, a Powiślem i mieszkańcy ul. 
Towarowej, Srebrnej, Pańskiej, Śliskiej, 
Siennej, Chmielnej i placu Kazimierza 
Wielkiego będą nadal bądź przesiadali 
się na jednej z okólnych dróg, bądź też 
— o ile czasy się poprawią — jeździli 
taksówkami. 


Temu brakowi łatwoby można zara- 
dzić, gdyby linję B. przedłużono ul. 
Chmielną do placu Kazimierza Wielkie- 
go. trasa zostałaby przedłużona zale- 
dwie o 1 kilometr, a ul. Chmielna od 
dworca do ul, Twardej z powodu nie- 
zbyt ożywionego ruchu na tym odcinku 
w sam raz nadawałaby się jako arterja 
komunikacji autobusowej. 


Ponadto—zdaje się—że i bruk na tej 
trasie nie wymagałby znacznych popra- 
wek, a gdyby nawet wymagał, to prze- 
cież magistrat ma w bieżącym sezonie 
robót miejskich wykonać roboty brukar- 
skie na 1 miljor: złotych. 

Zdaje mi się, że nic nie stoi n prze- 
szkodzie, aby rozpocząć roboty od tej 
trasy, Dla mieszkańców zachodniej czę- 
ści miasta przedłużenie tej linji byłoby 
nielada udośodnieniem. 


E Str. 4 
1 Maja w Kraj 
SUWAŁKI. Przemawiali tow, tow. Piwowski, 
Odbył się piękny pochód z licznemi Żurow, Ferdman i Bruman. 


KOWEL. 


Urządzono tu wspaniały wiec i po- 
chód, przy udziale przeszło 2 tysięcy 
ludzi, Przemawiali ttow. Różański, Go- 
rajski i Zakrzewski. 

Wieczorem odbyła się piękna Aka- 
demja w sali kina „Expres”. 


ZDOŁBUNÓW 


Odbyła się wspaniała Akademia, 
którą otworzył tow. Pech; referował 
tow, Maxamin, oraz odbyła się piękna 
część artystyczna. Uroczystość zakoń- 
czyła zabawa taneczna. 

BRZEŚĆ NAD BUGIEM. 

Odbył się pochód i Akademia, w któ- 
rej wzięło udział 600 osób. Przema- 
wiali tow. tow. Odrobina, Kulenty i 
Szyszko; przewodniczył tow. Panko- 
wicz. 


sztandarami i transparentami oraz 
wiec. „Przemawiali tow. tow,- Nowicki, 
Sawicki i Gołaj. 


AUGUSTÓW. 


W wiecu pierwszomajowym w sali 
Foxa, który odbył się przy udziale tow. 
tow. Gołaja i Sawickiego, wzięło u- 
dział do 400 osób. 


BARANOWICZE, 


Obchód w dn. 1 maja był imponują- 
cy. Na wiecu manifestowało do 5000 lu- 
dzi, w pochodzie — przeszło 3000 ludzi. 
Przemawiali tow. tow. Machay i Su- 
chomel, z ramienia P, P. S., i Oller z 
ramienia Bundu, 

Przed 1 maja „czynniki miarodajne” 
robiły wszelkiego rodzaju szykany, aby 
tylko uniemożliwić liczną manifestację. 
Zapowiadano, że za udział w obcho- 
dzie pierwszomajowym będą kary i że 
P. P. S. jest „partją nielegalną"; że nie 
wolno wydalać się poza granice swojej 
wsi. Tow. Szukałę, który w przeddzień 
1 maja niósł sztandar swego komitetu 
do Baranowicz, aresztował posterunek 
wojskowy. Odezwy majowe skonfisko- 
wano, aresztując tych, którzy odezwy 
te kolportowali, W dn, 1 maja silne po- 
sterunki policyjne obsadziły wszystkie 
większe zakłady pracy. Nie pomogły 
żadne sztuczki! Obchód pierwszomajo- 
wy wypadł doskonale. 


ŁUCK. 

P. P. S., Bund i Związki zmwodowe 
urządziły wspólną akademję w przepeł- 
uionej do ostatniego miejsca sali Tea- 
tru Miejskiego; następnie pochód, przy | lucję pierwszomajową uchwalono. je- 


udziale 2000 ludzi. dnomyślnie, 


Á 


WYCIECZKI | Konferencja okręgowa P.P.S. 
l 


WYSZKÓW, 


W szczelnie wypełnionej sali Straży 
Pożarnej odbyło się zgromadzenie pod 
przewodnictwem tow. Drozdowskiego. 
Przemawiał tow. Lambrecht. Obecnych 
przeszło 400 osób. 

Po wiecu piękny pochód przeszedł 
ulicami miasta. Wieczorem odbyła się 
zabawa ludowa. | 

wa 

Próby B, B. S, urządzenia wiecu i 
pochodu wypadły bardzo mizernie! W 
pochodzie za zakupioną specjalnie or- 
kiestrą maszerowało... 9 osób. 

* 


* 
Na wszystkich zgromadzeniach rezo- 


Zarządu Głównego T. U. R. Łodzi podmiejskiej 


Do Wiednia od 15 do 28 lub 29 lipca W ubiegłą niedzielę odbyła się w 
pod kierunkiem tow. posła Piotrow- | Domu Robotniczym w  Pabjanicach 
skiego. Koszty od 170 do 190 zł. Ewen- | Konferercja okręgowa P. P. S. Łodzi 
tualnie nad program wyjazd autobusa- Podmiejskiej. Brali w niej udział. dele- 
mi do Budapesztu. gaci Pabjanic, Zgierza, Rudy Pabjanic- 

Do Belgii od 1 —12 sierpnia prowa- | kiej, Konstantynowa, Aleksandrowa, 
dzą tow. tow. poseł Czapiński i senator | Zduńskiej Woli, Szadku, Sieradza i 
Kopciński. Po drodze wycieczka zatrzy- Złoczewa Kaliskiego. 
ma się w Berlinie 2 dni, pół dnia w Zagaił pos. tow. Szczerkowski, prze- 
Kolonji. W Belgji zwiedzi Brukselę, wodniczył burmistrz Konstantynowa 
Leodjum, Gandawę, Brugges, prowin- tow, Dolecki, © AKA 
cję Hainaut, 1 dzień spędzi nad mo- Sprawozdanie organizacyjne OKR. 
rzem, 1 dzień w górach. Koszty około złożył tow. A. Szczerkowski; sprawoz- 
350 zł. danie wydziału kobiecego — tow. Or- 

Wycieczki mają charakter naukowy; łowska: kasowe — tow. Raszpla; kom. 
celem ich zapoznania się z instytucjami | Tew'zyJnej — tow; Roll. Sprawozdanie 
robotniczemi kulturalno - oświatowemi, mama do zatwierdzającej wiadomo- 
komunalnemi, z dorobkiem lat powo- 3 A 
jennych, zbliżenie się z organizacjami Następnie — ŻA CDAŃ pary U 
socjalistycznemi, zobaczenie ciekawych P. S., tow. M. Niedziałkowski wyfioet 
zabytków, dzieł sztuki, i przyrody. W referat o zadaniach  partji. Referat 


Wiedniu uczestniczenie w Olimpjadzi przyjęto gorącemi oklaskami. * 
oboma i Dokonano wyborów noweśo O. K. R. 


P, P, S.. kom. rewizyjnej i Sądu Partyj- 
nego. Korferencja miała przebieg bar- 
dzo 'uroczysty. y 

Jednocześnie na Konłerencji okręgo0- 
wei kobiet pod przewodnictwem: tow. 
Orłowskiei. wybrano nowy zarząd okrę- 
gowego Wydziału Kobiecego i dokona- 
no wyboru delegacji na ogólnokrajową 
Konferercję Kobiet. 

Wieczorem odbył sie w przepełnio- 
nei sali odczyt tow. M. Niedziałkow- 
skiego, 


2 WCZORAJSZE! GIEŁDY 


W Pieniny przez Spiż czeski do Za- 
kopanego od 30 czerwca də 10 lipca, 
prowadzą tow. tow. Kopcińska - Pięta- 
kowa i poseł Czapiński. Koszty około 
95 zł, Przez Kraków, do Krościenka, 
łodziami przełom Dunajca, Szczawnica, 
Trzy Korony, przejście na Spiż czeski, 
Lubowla, Podgrodzie, Lodowa Jaskinia 
w Dobszynie, przez Tatry do Zakopa- 
nego. 

Nad morze polskie i do kaszubskiej 
Szwajcarji od 3 do 12 lipca, prowadzi 
tow. poseł Piotrowski. Koszty 60 zł. 


yti Oksywje, Orłowa, Sopoty, Waluty: Dolary Stanów  Zjedn. "8.91 
Gdańsk, Kartuzy. i f (sprzedaż 8,93, kupno 8.89). j 
W Tatry od 14 do 23 sierpnia, pro- Dewizy: Belgja 124,12, Gdańsk 173,40; 


wadzi tow. poseł Dubois, Koszty 65 zł. 


j Holandja 358.45;--Kopenhaga 238.87; Lon- 
Wycieczka rozdzieli się na 2 grupy, je- 


dyn 43.39; Nowy Jork 8.919; Paryż 34.92; 


dna pójdzie łatwiejszym, druga tru- | Szwajcarja 171.98; Stokholm 239.20; Wto- 
dniejszym szlakiem. chy 46.72; Wiedeń 125.47, 
Zapisy i informacje w  Sekretarjacie Urzędowy kurs dolara wyższy. Dolar go- 


Generalnym T. U: R. Czerwonego 
Krzyża 20, tel. 325-03, od godz. 5—7. 


ZE SPORTU 


DZIŚ OTWARCIE PLAŻY SKRY. l. 
l 
l 
i 
| 


Rubel złoty — 4.73. 


ny o godz. 15 trójmecz Grażyna — Makabi 
— ZASS. j 


NUMER 20-TY „STADJONU”. 


Zeszyt dwudziesty  ilustrowanego . tygo- 
dnika sportowego „Stadjon” zawiera sporo 
| ciekawych artykułów z różnych dziedzin 
| sportu, Między innymi znajdujemy tam ar- 
| tykuł znanego piłkarza a zarazem zdolnego 
| literata, Jerzego Bułanowa p. t. „Nacjona- 
| lizm a aport", „Sport jeździecki w Polsce" 
| 
| 


Dziś o godz. 11 nastąpi uroczyste otwar- 
c$ plaży Skry nad Wisłą. W program uro- 
czystości wchodzą: podniesienie eztanda- 
ru, przemówienia, spuszczenie łodzi na 
wodę bieg kolarski Z5 ikm. (start i meta), 
zawody w koszykówkę i siatkówkę. 

Wstęp dla członków klubu, W.R.S.K.O. 
1 zaproszonych gości. 

DZISIEJSZE IMPREZY SPORTOWE. 

W hazenie w Agrykoli godz. 17 PIWF— 
Makabi, a na boisku AZS g. 17.30 Warsza- 
wianka — Skra. W koszykówce męskiej 
boisko Legji g. 17.30 Legja — Przyszłość, 


— pióra rtm, Leona Kona, „Igrzyska robot- 
nicze w Wiedniu” (K. Błazałek), O szer- 
szy zasięg, „Murowanie bramki" (dr. St. 


koszary Blocha g. 16 Strzelec — Polonia ; Mielech, O ocenie wyników lekkoatlety- 
i YMCA — Makabi, na boisku AZS g. 18 | cznych (W. Kwast), X. Olimpiada, List z 
AZS — Skra, Francji, Z emigracji, Święto w. f. w Spale, 


Rozmowa z fechmistrzem  Szombathe|ym, 
Wychowanie Fizyczne w Szkole, Bieg w 
starożytności (M. de Behault), Z książek, 
Lekka atletyka i wszelkie wiadomości z 
innych działów sportu 


| 
Boisko Polonji godz. 17 W arszawianka— | 
Ruch mecz ligowy. | 
Kobiece drużynowe mistrzostwa lekko- 
atletyczne stolicy. Boisko AZS o gedz. 15 | 
AZS — Legia — Sokół IV. Boisko Graży- 


tówkowy w obrotach pozagiełdowych 8.91,- 


| 


jedynie ciężkim nieżytem żołądka. 
|, Wyrodna matka tego samego -dnia otruła 


„KUBOTNIK”, czwartek, 14 maja 1931 


(O SŁYCHAĆ NA ŚWIECIE 


KONIEC HISTORYCZNEJ „PANTERY*, 
W stoczniach portu w Kilonji została sprze- 
dana na rozbiórkę niemiecka kanonierka 
„Pantera”, którą w r. 1911 eks-kajzer wy- 
słał do Agadiru w toku zatargu francusko- 
niemieckiego dla zamanifestowania bojowej 
gotowości Niemiec. Pojawienie się „Pante- 
ry" w Agadirze omal nie wywołało wojny 
w tym momencie. 


TRZĘSIENIE ZIEMI W ANGLJI. W związ 
ku z ostatniem trzęsieniem ziemi w dniu 4 
maja w Lancashire w Anglii, które objęło 
przestrzeń 20 mil. wokoło Manchesteru i 
zniszczyło 800 domów, pisma angielskie 
wyliczają najwiękeze katastrofy tego rodza- 
ju, które dotknęły Wielką Brytanję, Lek- 
kie ruchy skorupy ziemskiej dają się w 
niektórych częściach Anglji odczuwać bar- 
dzo często, przeważnie nie zwraca się je- 
dnak na nie uwagi. Największe trzęsienie 
ziemi dotknęło Anglję w roku 1884, Ofiarą 
tej, katastrofy padło 31: kościołów i kaplic 
i 1,213 innych budynków. W r. 1875 trzę- 
cienie ziemi nawiedziło hrabstwo Hereford- 
shire, niszcząc przeszło 2.000 budynków. 
Trzęsienie w r. 1926 dało się odczuć w 22 
hrabstwach w Anglji i Walji i objęło prze- 
strzeń 16.000 mil kwadratowych. 


PRZYMUS SZKOLNY W AMERYCE 
POŁUDNIOWEJ. W Argentynie uczęszcza 
do szkoły na 2,1 miljona . dzieci w wieku 
szkolnym zaledwie 1,3 milji. W Brazylji na 
6,1 milj. tylko 1,4 milj., w Peru na 1,2 tylko 
0,3 miljona dzieci. W Ameryce Środkowej 
stosunki układają się nie lepiej: w Meksy- 
ku podlega przymusowi szkolnemu 3 miljo- 
ny dzieci, uczęszcza zaś do szkół 1,3 miljo- 
na; w Costa Rica z 96.000 dzieci chodzi do 
szkoły ‘tylko, 42.000. 


GRAD NA LITWIE, W powiecie birżań- 
skim spadł nadzwyczaj obfity grad, przy- 
czem niektóre kawałki lodu ważyły do 200 
gr. Zasiewy zostały całkowicie zniszczone, 
Zginęło także dużo drobiu. e 

ŚMIERĆ GÓRNIKÓW, Wskutek wypadku 
z windą w kopalni „Consolidated Mainref", 
T-miu górników — tubylców poniosło 
śmiórć a 9-ciu odniosło rany, 


SKAZANIE HITLEROWSKIEGO POSŁA. 


Wczoraj.zapadł nowy wyrok sądowy prze- 
ciwko posłowi hitlerowskiemu Goebbelso- 
wi za nazwanie w ulotce jednego z profeso- 
rów wyższej szkoły technicznej „synem 
pachciarza”. Wyznaczona została kara 5000 
mk, fub 100 dni więzienia oraz ogłoszenie 
wyroku w prasie. j 

ILE IMION 'MA ALFONS XIII. Jak 
wszyscy członkowie . rodziny Burbonów, 
Alfons XIM, b. król „hiszpański . otrzymał 
przy chrzcie sporą ilość imion, które wy- 
mienia Almanach Gotajski: „Alfons, Leon, 
Ferdynand, Marja, Jakób, Izydor, Paskal, 
Antoni", To samo dotyczy dzieci Alfonsa 
XIII; jest ich sześcioro, a posiadają razem 
50 imion... > i t 

ILE ZŁOTA WYPADA NA JEDNEGO 
MIESZKAŃCA NIEMIEC? ANGLJI? 
FRANCJI?.. Na jednego mieszkańca Nie- 
miec wypadało w końcu 1913 r, — 64 mar- 
ki w złocie, w końcu zaś 1930 r. tylko 36 
marek w złocie. W Anglji w tym samym 
czasie ilość złotą na głowę ludności spadła 
z 93 marek na 66 marek, we Francji nato- 
miast wzrosła ze 150 marek (1913) do 214 
marek (1930), w Stanach Zjednoczonych — 
z'86 marek złotych (1913) do 161 marek 
złotych (1930). 


Z SĄDOW 


WYRODNA MATKA SKAZANA 
NA 12 LAT CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA 


"W Sądzie Apelacyjnym znalazła się 
wczoraj sprawa Juljanny Woydy, oskarżo- 
nej o otrucie 5-letniego' nieślubnego syna. 

Oskarżona dopuściła się zbrodni z wy- 
rachowania, chtąc pozbyć się dziecka, 
któremu brat jej, zamierzał- zapisać cały 
swój majątek. Woydowa usiłowała dopuścić 
się również otrucia brata, wsypując mu do 
kwaśnego mleka znaczną dozę  arszeniku, 
jednakże doza trucizny była za słaba, aby 
ofiarę uśmiercić, i Jaworski przepłacił to 


eyna równie arszenikiem, 
Oskarżona do winy się nie przyznała, 
„Sąd Okręgowy skazał ją na 12 lat cięż- 
kiego więzienia. Sąd Apelacyjny wyrok ten 
zatwierdził, EK: 


ECHA DINTOJRY 


W Sądzie Okręgowym: znalazła się wczo- 
raj głośna sprawa zabójstwa, dokonego w 
gmachu Sądu Okręgowego na osobie Berka 
Gurlinkla, oskarżonego o wykonanie wy- 
roku dintojry na osobie Majera Hazeniusa. 


W drugim dniu rozprawy zaczęły w ku- 
fuarach krążyć wereje, że Hazenius zosta- 
nię uniewinniony. Skutek tych wereji był 
talki, że” 23-letni brat zabitego Gurłinkla, 
Moszek Gurfinkel w czasie, gdy prowadzo- 
no' oskarżonego z pokoju dla więźniów na 
salę rozpraw zabił go trzema strzałami z 
rewolweru. 

„Sprawa była już poprzednio odroczona, 
gdyż oskarżonego oddano, na wniosek o- 
brony pd ekspertyzę *psychjatryczną. 

' Obronę wnoszą ‘adw, adw. bracia Hoi- 
mokl - Ostrowcy» IK. 


'jazdów p. komisarza na sumę 1,800 zł, 
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"CZEKOLADKI 
DESEROWE 


Wiadomości z całego kraju 


O NOWYM KOMISARZU KASY CHORYCH W BIAŁYMSTOKU 
Manja rozjazdów i „oszczędności“ kosztem ubezpieczonych 


drodze pod Białymstokiem, auto p. ko- 
misarza ze strony prawej skręciło 
gwałtownie na lewą; wpadło na jadącą 
w przeciwnym kierunku dorożkę, ra- 
niąc ciężko p. Parfiniuk i lżej jej towa- 
rzyszy podróży i furmana p. Citko, Koń 
został zabity. 

Stwierdzono, że żadnej wady kiero- 
wnicy nie było, a przyczyną katastro- 
fy: przepracowanie szofera, albo, jak 
krążą wersje, kierowanie autem przez 
samego komisarza. 

Charakterystyczne, że miejscowe 
„czerwoniaki”  „sanacyjne'”, polujące 
na różne sensacje, podały tylko krót- 
ką wzmiankę o tym wypadku bez po- 
dania nazwiska p, komisarza. 

W tym samym dniu, t. j. 3 maja r. b.. 
p. komisarz Buś dekorował orderami 
poszczególnych pracowników Kasy 
Chorych. 

Dekoracja ta miała się odbyć w dniu 
innnego święta narodowego, t. j, 19 
marca r, b, ale wtedy jakoś p. komi- 
sarz, aczkolwiek sam naznaczył zbiór- 
kę pracowników na godz. 10 rano, sam 
jednak nie przybył, bo gdzieś się za- 
wieruszył.., 


BOJÓWKARZE SANACYJNI PRZED SĄDEM 


Czytamy w „Polonii: 

W czasie agitacji przedwyborczej do 
ostatnich ciał ustawodawczych Kochło- 
wice były świadkiem niebywałego „te- 
roru ze strony bojówkarzy  „sanacyj- 
nych" z pod znaku członków Zw. Powst. 
Śl, którego prezesem honorowym, jest 
p. Grażyński, Na czele tej bojówki sta- 
nął znany rozbijacz wieców, kilkakrot- 
nie już karany Edmund Ledwoń. Człon- 
kami bojówki byli m. in, urzędnik woje- 
wódzki Jzn Skrzypiec i funkcjonarjusz 
policji Jan Piechota, Z początkiem listo- 
pada ub, roku bojówkarze sanacyjni u- 
sadowili się w restauracji Rajwy w Ko- 
chłowicach, skąd organizowali t. zw. 
wycieczki propagandowe. Skutki tych 
wycieczek ,„propagandowych' były te, 
że codziennie kilkanaście osób zgłasza- 
ło się do policji w Kochłowicach z do- 
niesieniami na bojówkarzy sanacyjnych, 
lecz policja... milczała, Przeszło 300 
szyb wybito spokojnym i zasłużonym o- 
bywatelom. 

W tych warunkach sanacja urządziła 
w Kochłowicach 21 listopada ub. r. aka- 
demję, która miała posmak wiecu przed 
wyborczego do Senatu i Sejmu Śląskie- 
go na akademji przemawiali dr. Grażyń- 
ski, Witczak i inni obserwatorzy. Po a- 


Przysłany do Białostockiej Kasy 
Chorych z Lublina, na miejsce osła- 
wionego komisarza kilkunastu Kas 
Chorych Dra Szaykowskiego p. komi- 
sarz Wł Buś — odznacza się... za- 
miłowaniem do rozjazdów i do oszczęd- 
ności na ubezpieczonych. 

P. komisarz Buś na 
wprowadził odrazu „oszczędności” 
przez niewydawanie chorym  całkowi- 
tej racji lekarstw, lecz tylko ich części. 

W celach „oszczędnościowych'” ska- 
sowano kasową karetkę pogotowia, ale 
za to auta, będące stale do dyspozycji 
p. komisarza Busia nie zostały skaso- 
wane, lecz odwrotnie — auto to gazu- 
je całemi nocami przed restauracjami i 
p. komisarz znajduje się tam również. 

Komisja rewizyjna z Warszawy 
stwierdziła, że jakoś nie wszystko jest 
w porządku i nie zatwierdziwszy rot- 


własną rękę 
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— postamowiła zażądać zwrotu tej su- 
my od p. Busia. 

Nauczka ta jednak p. Busiowi nie po- 
mogła i jeździ dalej — z wielkim zapa- 
łem.,. 

Dnia 3 maja r. b., o godz. 5 rano, na 


kademji i sutej libacji postanowili bo 
jówkarze „sanacyjni”* wybić jeszcze kil 
ka szyb. Rozpoczęli od p. Smudy. po- 
czem zamierzali zbiec, jednak Jan i A- 
dolf Kciukowie poczęli ich ścigać, mnie- 
mając, że ci sami osobnicy wybili przed 
kilku dniami szyby w ich mieszkaniach. 
Bojówkarze znaleźli się skutkiem tego 
w opałach, wobec czego poczęli krzy- 
czeć „Rettung" i strzelali w kierunku 
ścigających Adolfa Kciuka i Smudy, Ww 
strzelaninie został Adolf Kciuk ranny w 
pierś i głowę. Na krzyk: bojówkarzy 
„sanacyjnych”* nadbiegło jeszcze kilku 
awanturników, którzy po wyłamaniu 
drzwi, weszli do mieszkania i poturbo- 
wali 58-letniego Kciuka oraz niejakiego 
Daliboga. Policja, która nie zareagowała 
odrazu na odgłos strzałów, przybyła do- 
piero nazajutrz i spisała protokuły, 

Sąd Okręgowy w Katowicach pod 
przew. dr, Hamerskiego rozpatrywał tę 
sprawę. Na ławie oskarżonych mieli za- 
siąść Emanuel Ledwoń, urzędnik woje- 
wódzki Skrzypiec i funkcjonarjusz poli- 
cji Piechota. Ostatni nie stanął do roz- 
prawy i dlatego przeciwko niemu spra- 
wę wyłączono. Rozprawę odroczono do 
dn. 19 b. m. celem wezwania dalszych 
świadków. 


Nie zwracano na nie zbytniej uwagi, 
bowiem jest to stałe miejsce przecha- 
dzek, Z kartek, znalezionych przy zabi- 
tych, ustalono, że tragicznie zmarłemi 
są: 28-letnia Anna Załkinówna i 23-le- 
tnia Gołowacka, robotnice. 

Zdaje się, że faktycznie chciała po- 
pełnić samobójstwo Gołowacka, której 

* slub miał się odbyć w niedzielę, lecz na- 
rzeczony w ostatniej chwili się rozmy- 
śliŁ, Załkinówna zaś Gołowacką rato- 
woła, gdy rzuciła się w kierunku to- 
rów lecz sama również trafiła pod koła 


pociągu. 
ZWŁOKI KOBIETY W TATRACH, 


We wtorek popołudniu na t zw 
Tomkowym Czubie w Tatrach znalezio- 
no zwłoki kobiece ‚znajdujące się w sta: 
nie zupełnego rozkładu. Zachodzi przy- 
puszczenie, że są to zwłoki zaginionej 


Felauer - Skłodowskiej. 
PREZES PONOC ONOPZEPE RER NCE 


STAN POGODY 
CIEPŁO, 


Urzędowy komunikat państwowego Ine 
stytutu meteorologicznego w Warszawie. 
Wczoraj o godz. 10-ej temperatura % 13.2! 
Cels., wilgotność 76 proc., stan nieba dość 
pogodnie, 


POŻAR W KOPALNI NAFTY. 

Z Borysławia donoszą, iż wczoraj ,o- 
koło godz. 1-ej w nocy, wybuchł groźny 
pożar na terenie kopalni nafty „Marja“ 
w Wschodnicach, Pożar zniszczył halę 
motorową i urządzenia, służące do po- 
pędu kieratu, čo pompowania ropy i o- 
tworów wiertniczych. Ogółem straty 
przekraczają sumę 200.000 zł. Przyczy- 
na pożaru nie została ustalona. Wy- 
padku w ludziach nie było. 

ŚMIERTELNY POJEDYNEK, 

> Przed paru dniami o godz. 4-ej rano, 
w lesie Rudowskim obok Nięświeża, od- 
był się pojedynek na pistolety między 
studentem Uniwersytetu Stefana Bato- 
rego Henrykiem Starbackim a porucz- 
nikiem 27 pułku ułanów, stacjonowane- 
go w Nieświeżu Antonim Marcinkiewi- 
czem, 

W czacie pojeaynku Starnacki trafił 
przeciwnika w okolicę serca, kładąc go 
trupem. Po pojedynku Starnacki zgłosił 
się do dyspozycji władz sądowo - śled- 
czych, 

PRZYJACIÓŁKI ZNALAZŁY ŚMIERĆ 
POD POCIĄGIEM, i 

W niedzielę, o godz. 10 rano, w pobli- 
ku Kolonji Kolejowej rzuciły się pod po- 
ciąg idący z N. Wilejki do Wilna, jakieś 
dwie kobiety, / 

Gdy na miejsce wypadku pospieszyli 
okoliczni mieszkańcy, w zmasakrowa- 
nych samobójczyniach poznano odrazu 
nieznajome, które od paru godzin spa- 
cerowały razem w pobliżu toru jak 
śdvbv na coś czekaiac» 


Dość pogodnie lub pogodnie, rankiem 
lekka mgła. Ciepło, dniem temperatura od 
+18 do +220, Słabe wiatry miejscowe, 
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Z ŻYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 


WARSZ. KOŁO NAUCZ. PPS. Dnia 15-g0 
b. m, o godz. 10 rano, w lokalu Warecka 7, 
I p. odbędzie się zebranie Koła Nańcz. 
PPS. z referatem t. Ferenca Wł, o organi- 
zacji szkoły powszechnej na rok 1931 — 32, 
Po referacie dyskusja. 


Ruch akademicki 

PRZEDSTAWIENIE „EUROPY”. Sekcja 
towarzyska Z. N. M. S. zakupiła w teatrze 
„Ateneum“ na dzień 17 b. m. przedstawienie 
„Europy Brauna. Bilety po cenach ùlgo- 
wych dn nabycia w Sekretarjacie Z.N.M,S., 
ul, Długa 19 (wtorki i czwartki godz. 18 do 
20-ej). 


Organizacja 
Młodzieży T. U.R. 


KOŁO IM. L, WARYŃSKIEGO. W pią- 
tek, dnia 15 b. m. o godz, 8-ej wiecz., Wa- 
recka 7 odbędzie się ogólne zebranie Koła. 

WYCIECZKA DO KRAKOWA. Warsz. 
Organizacja Młodzieży TUR. urządza w 
dniach 23 — 25 b. m. wycieczkę do Krako- 
wa. Wyjazd z Warszawy w piątek, dnia 22 
o godz. 11 wiecz. Wyjazd z Krakowa w .po- 
niedziałek, dnia 25 wiecz. Koszt zł. 28, dla 
turowców zł. 24 (przejazd i nocleg). Zapisy 
przyjmuje sekretarjat (Warecka 7), codzien- 
nie od godz. 11 do 2 i 7 — 8 wiecz„ lub u 
tow. Jędrzejewskiego. 

TUROWCY, BACZNOŚĆ! W czwartek, 
dnia 14 b. m. o godz. 10,30 rano, w lokalu 
„Ateneum” odbędzie się zakończenie wy- 
kładów instrukcyjnych Warsz. Org. Mło- 
dzieży TUR. 

Uczestników zespołu poranków dyskusyj- 
nych i wykładów instrukcyjnych oraz człon 
ków Zarządów Kół prosi o przybycie. 

Komitet Wykonawczy. 


CZERWONE HARCERSTWO. 
NADZWYCZAJNE ZEBRANIE RADY 
HUFCA WARSZAWSKIEGO odbędzie się 
w czwartek, 14 maja b. r. o godz. 4 po poł, 
w lokalu przy ul, Czerwonego Krzyża 20, 
TEPEE ET. 


CO USŁYSZYMY 


PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO 


PIĄTEK. 

1140 — 11,55 Przegląd Prasy. 1158 — 
12,10 Sygnał czasu. 12.10 — 13.10 Muzyka z 
piyt gramofonowych. 13.10 — 13,25 Komu- 
nikat P, L M-a, 13,25 — 14.15 Przerwa. 
14.15 — 1435 Komunikat gospodarczy. 
14.35 — 1450 Komunikat Gł. Zw. Straży 
Poż. 14.50 — 15.05 Komunikat sportowy. 
15,05 — 15.30 Przerwa. 15.30 — 15.50 Ód- 
czyt dla maturzystów. 15.50 — 16.10 Lekcja 
języka francuskiego. 16.10 — 16.15 Komuni- 
kat Centr. Biura Hydrograf. 16.15 — 16.30 
„Kącik artystyczny L, S. B." „Aktualja oraz 
wystawa P. F. Blumental (fort.). 16.30 — 
1715 Muzyka z płyt gramofonowych. 17.15 
— 17.40 „Arnold Benett" — wygł. R. Dybo- 
ski. 17.45 — 18,45 Muzyka lekka. 18,45 — 
19,10 Rozmeitości, 19.10 — 19.25 Giełda 
rolnicza. 19,25 — 19.35 Muzyka z płyt gra- 
mofonowych. 19.35 — 19.40 Odczytanie pro- 
gramu na dzień następny. 19.55 — 20.00 
Muzyka z płyt gramofonowych. 20.00 — 
20.15 Pogadanka muzyczna. 20.15 — Kon- 
cert symfoniczny. Komunikaty. 23.00 — 
24,00 Muzyka lekka i taneczna. 


RC i TOOK PO RAA 


Co wyświetlają kina? 
ATLANTIC: „Sekretarka osobista”. 
APOLLO: „Artyści”, 

CAPITOL: „Sewilla, miasto miłości”. 

CASINO; „Czar tanga”, 

COLOSSEUM: „On i jego siostra”. 
"COLOSSEUM (Mała Sala): „Człowiek, 
który kręci”, 

CRISTAL: „Żywy pocisk”. 

CZARY: „Rudowłosa grzesznica”, 
FIILHARMONJA. „Melodja szczęścia”. 

FORUM: „Człowiek morza”. 

HELIOS: „Parada miłości”. 

HOLLYWOOD: „Królowa niewolników”, 

JEDEN ZŁOTY: „Karol XII". 

KOMETA: „Yakichi drwal", 

LUX: „Karuzela życia”. 

MAJESTIC: „Quo Vadis". 

MIEJSKI: „Spętana miłość”. 

MEWA: „Lotnik”. 

POLA NEGRI PALACE: „Cain”. 

PALACE: „On i jego siostra”, 

PROMIEŃ; „Apa*zka”, 

PAN: „Monte Carlo". 

ROXY: „Porucznik Armand". 

REWJA: „Coraz prędzej”. 

RIVIERA: „Serce na ulicy”. 

ŚWIATOWID: „Marokko”. 

SPLĘNDID: Kino nieczynne. 

STYLOWY: „Załoga śmierci”, 

ZNICZ. „Ponad śnieg", 

STAROMIEJSKI: „Brygada śmierci”. 

SOKÓŁ: „Romans z nad Rio Grande", 

TĘCZA: „Podcięte skrzydła” 

TOMBOLA: „Rozkoszna dziewczyna”. 

TON: „Wielka parada". 

TRIANON: „Męka milczenia”. 

- UCIECHA: „Poganin” i „Małżeństwo na 
złość”, » 


SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW W  OGŁO- 
SZENIACH. 


KRONIKA STOŁE 


BASENY DLA NIEDŹWIEDZI I FOK 
NAD WYBRZEŻEM WISŁY 

Stosownie do życzeń dyrekcji Ogrodu 
Zoologicznego Komisja do spraw regulacji 
i zabudowy przeznac.yła część wybrzeża 
prawego brzegu Wisły dla urządzenia base- 
nu dla niedźwiedzi i fok. 
NOWY PLAC NA WOLI 

W związku z przekazaniem miastu te- 
renu państwowego przy ul. Wolskiej w po- 
bliżu ul. Ordona, komisja do spraw regula- 
cji i zabudowy przyjęła na ostatniem po- 
siedzeniu plan zabudowania terenu poło- 
żonego przy zbiegu ul. „Dworskiej, Prą- 
dzyńskiego, Ordona i Jana Kazimierza. Po- 
wstanie tam plac o charakterze komunika- 
cyjnym, przy którym będą się krzyżowały 
wszystkie wspomniane ulice, o łącznej po- 
wierzchni około 8 mtr, kw. 
POBÓR 

W piątek winni stawić się:1) zamieszkali 
w 1 dzielnicy IV komisarjatu — w komisji 
poborowej Nr. 1 oraz 2) zamieszkali w 10 
dzielnicy 11 komisarjatu — w komisji po- 
borowej Nr. 2, mieszczących się przy ul. 
Huzarskiej 1 (koszary 1 D. A. K.), 3) zam. 
w i dzielnicy XI kom. w komisji Nr. 3, 4) 
zam. w 11 i 12 dzielnicach XIV kom, — w 
komisji Nr. 4, 5) zam, w 7 18 dzielnicach 


LJ 


VI kom. — w komisji Nr. 5 oraz 6) zam, w | 


4 i 5 dzielnicach VIII kom. — w komisji 
poborowej Nr. 6. Wszystkie ostatnie cztery 
komisje mieszczą się przy ul. Stalowej 73. 
6.000 PODAŃ Z LISTAMI POLECA- 
JĄCYMI DYGNITARZY 


Uzyskanie posady w dobie redukcji i naj- 


„ROBOTNIK”, czwartek, 14 maja 1931 


dalej idących oszczędności należy do rze- 
czy nietylko trudnych, ale prawie niemo- 
żliwych. Dowodem jest fakt,. że w pewnej 
instytucji społeczno -  ubezpieczeniowei 
(w Zakładzie Ubezpieczeń Pracowników U: 
mysłowych), złożonych jest 6.000 podań na 
niewakujące jeszcze posady, których prze- 
ważna licza zaopatrzona jest w listy pole- 
cające najwyższych dygnitarzy państwo- 
wych, nie wyłączając ministrów. 


PRZEKOPANIE TUNELU 


We wtorek ostatecznie przekopano tunel 
linji średnicowej w ten sposób, że od wy- 
kopu na zachodzie od dworca głównego do 
mostu linji średnicowej mogą być ułożone 
szyny. Jalk wiadomo dotychczas w odcin- 
ku od przyszłego dworca do zbiegu Mar- 
szałkowskiej i Jerozolimskiej tunel był 
wypełniony ziemią. Wydrążono konstrukcję 
tunelową w ciągu niespełna dwóch tygodni, 
wywożąc ziemię w kierunku zachodnim. 


DYM W MIEŚCIE 


Władze sanitarne stolicy coraz więcej 
zwracają uwagi na wyjątkowe zadymienie 
miasta. Przyczynieją się do tego przede- 
wszystkiem piekarnie, wędzarnie i warszta- 
ty fabryczse mieszczące się w śródmieściu. 


OŚWIETLENIE NA KLATKACH 
SCHODOWYCH 


W ostatnim numerze dziennika urzędo- 
wego Komisarjatu Rządu ogłoszone jest 
rozporządzenie wojewody, stołecznego w 
sprawie przymusowego oświetlenia klatek 
schodowych, piwnic, strychów i ubikacyj. 


NIESZCZĘŚCIA LUDZKIE 


ZATRUCIE LEKARSTWEM. 

Wacław Lipiński, przez pomyłkę zażył 
lekarstwa, przeznaczonego do  smarowa- 
nia, Lekarz Pogotowia stwierdził otrucie 
spirytusem z olejkiem  kamforowym, pQ 
przepłukaniu żołądka, pozostawił zatrute- 
go na miejscu, 

TRAGEDJA CHOREJ I BEZROBOTNEJ. 

Na rogu Al. Ujazdowskiej i Nowowiej- 
skiej nocy ub. policjant znalazł na ławce 
nieprzytomną kobietę, którą przewiózł do 
9 komis, 

Ustalono, że jest to 27-letnia Agnieszka 
Strączek, służąca, Lekarz Pogotowia stwier 
dził, że S. napiła= cię kwasu octowego. 
Przyczyną targnięcia się na życie choroba 
i brak pracy. vee iaa 
ZATRUCIE GAZEM. 

3-letni Abuś Zylbe:berg syn handlarza 
pozostawiony chwilowo bez dozoru, zaczął 
zabawiać się odkręcaniem kurka przy ma- 
ezynce gazowej. W krótkim czasie chłopiec 
zatruł się gazem. Przybyli domownicy, 
stwierdziwszy że dziecko jest nawpół nie- 
przytomne, przewieźli dziecko taksówką 
do ambulatorjum Pogotowia. Tam zastoso- 


wano niezwłocznie , odpowiednie zabiegi 
przy pomocy tlenu i zastrzyków z kam- 
fory. Dziecko uratowano. 


WYPADKI SAMOCHODOWE. 

W AI Ujazdowskiej róg Pięknej samo- 
chód przejechał 19-letniego Stanisława Śli- 
wińskiego, kolportera, ` RACE 

— Przed domem Złota 24, samochód po- 
trącił handlarkę, 16-letnią Zolję Kwiatkow- 
kig A | FA NOWEJ 
POŻAR W ŁĄŹNIE 560400403 vi 

Przy ul. Dzielnej 38 w łaźni rytualnej, 
należącej da Lewka Rozenfarba w. kotłow- 
ni, od iskry z paleniska, zapaliło się na- 
gromadzone „drzewo i wióry. . Na. miejsce 
przybyło.. pogotowie, I „oddziału „straży, któ- 


re. w przeciągu pół godziny pożar ugasilo, | 


NIEOSTROŻNY ROWERZYSTA, 

Na rogu ul. Orlej i Elektoralńej, jadący 
z nadmierną szybkością. cyklista najechał na 
Henryka Krongolda. A 
PRZEJECHANA PRZEZ MOTOCYKL. 

Na pl. Józefa Piłsudskiego: róg Wierzbo- 
wej motocykl przejechał 25-letnią Felicję 
Raczyńską. UAT 


TEATR i MUZYKA , 


Dziś w teutruch miejskich 


Wielki 
o g. 8 „Orfeusz w piekle" 


Narodowy 

o g. 8 „Przeprowadzka” 
Nowy ` 

o g. 8 „Pod falami" 


Letni 

o g. 8 „Dobra wróżka” 
A D WANNA, 

TEATR „ATENEUM“: Gra codzien- 
nie świeżo wystawioną sztukę Jerzego 
Brauna p. t „Europa“ w reżyserji 
Chmielewskiego z udziałem Mazare- 
kówny, Jaracza, Łuszczewskiego, Sa- 
wana, Daniłowskiego, Dziewońskiego, 
Szletyńskiego, Poredy oraz całego ze- 
społu „Ateneum“. 


TEATR WIELKI: Dziś wieczór „Orfeusz 
w piekle”, w piątek „Tosca”. t 


TEATR NARODOWY: Dziś sztuka 
H. Rostworowskiego p. t: „Przeprowadz- 
ka". 

TEATR LETNI Dziś komedja Fr. Molna- 
ra p. t. „Dobra wróżka”. 

TEATR NOWY: Dziś sztuka J. A, Hertza 
p. t „Pod falami". 

TEATR POLSKI: Komedja Flersa i Cro- 
isseta p. t. „Nowi panowie”. 

TEATR MAŁY. Dziś i jutro „Droga do 
piekła”. 
* W czwartek i niedzielę o godz. 4-ej po- 
południu po cenach zniżonych „Koniec i 
początek”, ` 


TEATR „NOWOŚCI”, Bielański 5: Dziś 
i codziennie „Wiktorja i jej huzar”. 

TEATR „QUI PRO QUO": Do niedzieli 
17 b. m. ostatnie 6 wystęupów trupy mu- 
rzyńskiej pod dyrekcją Louisa Douglasa. O- 
degrana zostanie operetka w 5 obrazach 
„Louisiana”, pozatem wystąpią Vera Bo- 
browska, Nobisówna, Fuks i chór Dana. - 

Codziennie dwa przedstawienia 1) o 7.15, 
2) o 9,45, j 


TEATR „MORSKIE OKO”, Dziś 
„Podróż na księżyc”. 

TEATR „NOWY ANANAS", Rewia p. t 
Niedyskrecje majowe”. GENE 

TEATR „WESOŁY KĄCIK”. Codziennie 
rewjas „Coś dla dam”. SE 

TEATR „WESOLY WIECZÓR". Dziś 
i codziennie świetna rewja „To takie 
dobre... kiedy niewolno!”. s 

TEATR „MIGNON": Rewja p. t. „Ka- 
żdy żart — a la carte" z udziałem b-ci 
M>»+s i Kalinowskiego. 

TEATR „JASKÓŁKA” (Łazienki - Po- 
marańczarniaj: W. czwartek o godz. 4.30 
„Za siódmemi górami”, bajka Ewy Szelbur$, 
z muzyką, śpiewem i tańczmi. Dekoracje i 
kostjumy nowe. i 


Do walki 
o lepszy bytli! 


Orężem twoim będzie los POLSKIEJ 
PAŃSTWOWEJ LOTER. KLASOWEJ 
nabyty w kolekturze 5 


A W Wolańokiej 


a więc do broni, gdyż walka o byt- 

i przyszłość rozpoczyna się niebawem. 

Ciągnienie I-ej klasy 23 Loterji Pań- 
stwowej już 19 maja r. b. 

Cena AR losu zł. 40.— 
ES i 


zewja 


" 1 " ” aind 
M 14 a (.w'10= 
-Dla pamięci podajemy nasze szczęśliwe 
r dresy: nA 


Centrala: NOWY-ŚWIAT 19 
I-szy Oddział Chłodna 20 
lgi n Nowy-Swiat 53 
Mci n \Warsz:-Praga, Wileńska 11 
i ostatnio otwarty, wytwornie urządzony =; 
"IV-ty Oddział przy ulicy 
MARSZAŁKOWSKIEJ Nr.- 129. 
Zamówienia listowne „na'losy po wpła- - 
ceniu należności na konto P.K.O. Nr. 


7192 załatwiamy niezwłocznie, 
I ZE, SD 


CZNA 


DŹYJNKOWE ROXY Wolska 14 
RAMON 
NOVARRO 


w przepięknym dźwiękawcu 


Porucznik Armand 


NADPROGRAM: Aktualności dźwiękowe. 


EPST TEI WROC ES CE E 
KINO-REWIA ZNICZ 


Dziś i dni następnych 


Po raz ostatni w Warszawie 


Ponad śnieg 
w roli głównej STEEAN JARACZ. > 
NA SCENIE; „Wojna z żonami” z udzia 
łem całego zespołu pod kier B. Melerwila 
„o åJ. Winiarskiej. 
Ceny miejsc od 1 zł. 25. 
Początek o g. 5.30 pp. W niedz.i święta 3.30 


EUL E 
KINO KOMETA flex 49, 


NA EKRANIE 


„Yakichi- 


NA SCENIE: REW JA. 
TRE NET WYTZICZEWCOY TISA KEES EIA 


ERUERA TEEN 
RAN 0 HELIOS róg Chłodnej 


Najlepszy film sezonu! ! 
Przepiękny melodyjny dźwiękowiec! ! 


Parada miłości 


reżyserji Ernesta Lubitscha. 
W rolach głównych: ulubieńcy publiczności 


MAURICE CHEVALIER 
i JEANETTE Mc. DONALD 
ZR VATANEN 


pówiskzy” MIEJSKI 
Długa 25 Hipoteczna 8 


Początek o g. 6.30, w niedziele o 4. 5 p. p 


alewidziócy BEN LYON 
->w sensacyjnym dźwiękowcu p. t. 
KK H zęń 
„Spętana miłość 
(pierwszy raz w Warszawie) ` r 
‘wt CEBEFILM. NADPROGRAM. 


Uwaga: Sala wentylowana i 
ochładzana. 


sztucznie 


Towarzystwo 
- Ogródków 
Rodzinnych 


ma jeszcze do rozdania działki 
300 m? na Rakowcu na bardzo 
przystępnych warunkach. 
Zgłoszenia Nowowiejska 45 — 
poniedziałki i czwartki w godz. 


18—20. 


AAEE PECET OCE". O A, 
wn 


aware era. ncczeteeśc mam 
krycia najmodniej- PORÓW EEIE 
sze grenoda georget- 


te od 100 zł., rypsowe, ROBOTNICY! 
gabardinowe 50, ko: 
stjumy, jesionki 40, płó- czytajcie 
w e” Praceta 
r. Unkiewicz, Hoża 
peu swoje pismo 
Ll mmen eA 


: KUP LOS w szczĘśLiwEJ KOLEKTURZE 


J. DZIERZANOWSKI 


"WARSZAWA * NOWY ŚWIAT 64 


Ogłoszenia drobne 


p odstępnego poko- 
je i pokoje z kuch- 
nią w Targówku. Tel. 
285-11. ; 557 
ĄPIELE E: 
T od zło- 
tego pięćdziesiąt gro- 
szy. Łaźnie od złotego, 
Wspólna 20. 516 
lace od 5 groszy 
pod Warszawą na 
spłaty dwuletnie. Hoża 
1—2, telefon 8-52-93. | 


| Kino ŚWIATOWI 


MAROKKO 


Z MARLENĄ DIETRICH 
12 i ostatni tydzień 


W Sobotę i w niedzielę od 12 do 2 poranki 
popularne po cenach zniżonych. 


WOLSKA 8 ` 


R 


Marszałkowska 111 
Pocz. 4, 6, 8, 10, 


Kimo ATLANTIC 


CHMIELNA 33. POCZ. 6, 8. 10.1% 


- MARY GLORY 


w arcywesołym, melodyjnym filmie p. t. 


„ABKRETARKA OSOBISTA” 


DZWIĘKOWE MA JESTIC 


Nowy-Świat 43. _Pocz. 6. Niedz. i święta 4-ej 
Największv dźwiękowy film świata 


„QUO VADIS" 


podług nieśmierte! nego arcydzieła 
HENRYKA SIENKIEWICZA 


| W rol. gł: EMIL JANNINGS, Lina de Liguoró 


Drwal” 


Alfons Fryland, Alan Hall Davis. 
Ceny zniżone: parter zł. 2, batkon zł. 1.50. 
Dla młodzieży dozwolone. 


W Soboty i Niedziele o 12 i 2 pp. 
Poranki naukowo-rozrywkowe 
DLA MŁODZIEŻY i DOROSŁYCH 


ARN 


Najczarowniejsza para kochanków 
JANET GAYNOR 
CHARLES FARREL 


w najnowszym swoim filmie dźwiękowym 
produkcji 1931/2 wytwórni „FPoxa” 


„MELODJA SZCZESCIA“ 


Reżyserji DAWIDA BUTTERA 
twórcy „Mojego Słoneczka” 


Ceny miejsc od 1 zł. 


RENDEK RITA 
VLASTA 


O N BURJAN 


i JEGO SIOSTRA 
ANNY ONDRA 


zachwycają wszystkich w naļ- 
weselszym filmie dźwiękow. 


w Kinie COLOSSEUM cc; 


Mała Sala: OSTATNI DZIEŃ =" 
BUSTER KEATON 
„Człowiek, który kręci" 

Mokotowska 73 


R E W J A telefon 8-66-26. 


Dziś i dni następnych 


„Coraz prędzej” 


w roli głównej 


HAROLD LLOYD 


Na scenie: REWJA 
p. t. „PAN MA PROFIL JAK TEOFIL, 


KINO- 
TEATR 


RPP RZEERAPAZOCE OREENOPORENOE R 


Żaden Towarzysz nie może grać na 
loterji gdzieindziej, jak tylko w naj- 
szczęśliwszej Kolekturze ROB. TOW. 


PRZYJACIÓŁ DZIECI, CZERWONEGO 
KRZYŻA 20, 
i 750-18. 


pokój 105, tel 332-88 


Miłośnicy kwiatów 


zapoznajcie się 
z broszurkami 


Edwarda Nehringa 


Ogródki 
przy witlach 
Cena Zł. 1.50. 


PIELĘGNOWANIE 
KWIATOW W POKOJU 
Cena Zł. 1.50. 
Upiększanie 
balkonów I oklen 
kwiatami 
z licznemi rysunka- 
mi Cena Zł. 2.40. 
Kaktusy w mieszkaniu 
Cena Zł. 1.50. 
12 miesięcy 
pracy w ogrodzie 
z ilustracjami 
Cena ZŁ. 1,80. 
Do nabycia w księ” 
garniach iu Wydaw- 
cy: Stow.Prac. Księg, 
w Warszawie, Krak. 
Przedmieście 38. 


Będzie ci dobrze 


gdy kupisz los w szczęśliwej kolekturze 


WŁ. PELC 


1/4 losu kosztuje tylko 10 zł., a wygrasz miljon. 


Marszałkowska 82, 
przy Wspólnej 


Ciąśnienie 19 maja. 


NATRIA Str 6 TEE E I EA T E EE „ROBOTNIK-, czwartek, 14 maja 1931 
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MASZYNY - MÓZGI - SERCA |... 


PARĘ SŁÓW O „BŁĘKITNYM EKSPRESIE" 


Wśród dźwiękowców ostatniej doby 
pochlebnie wyróżnił się i zdobył wstęp- 
nym bojem publiczność film wytwórni 
sowieckiej Meżrabpom - Ruś, mający 
na temat Chiny p. tt „Błękitny eks- 
pres". Czem jest „Błękitny ekspres"? 
Dlaczego wzbudził na zachodzie taki 
»ntuzjazm? Tajemnica leży w suge- 
itywnej mocy reżysesji w środkach, ja- 
k'emi posługiwał się reżyser. Z ekranu 
»rzemawiają nietylko ludzkie serca, ale 
'akże maszyny i sama natura: chińskie 
'ówniny, rzeki, tory, szyny, lokomoty- 
wyl... Cała akcja, skondensowana, moc- 


ATLANTIC: SEKRETARKA 
OSOBISTA 


Bohatenka „syna Białych gór”, euro- 
pejska artystka Mary Glory tym razem 
zaprezentowała się jeszcze lepiej, niż 
w filmie poprzednim, gdyż do rodzaju 
jej talentu, jak się okazało, rola ,se- 
kretarki osobistej" była wprost wyma- 
rzona, ` Wdzięk osobisty, doskonała 
dykcja, głos wybitnie fotogeniczny, u- 
niejętność czarowania piosenką, a 
orzytem bardzo szeroka skala mimicz- 
1a — wszystko to stwarza z tej aktor- 
ti wybitnie dobry materjał do dźwię- 
towców, 

Obraz należy do b. udatnych, Posia- 
la wesołą treść, doskonałą budowę, 
lekko tocząca się akcję, doskonałe mo- 
menty komedjowe, pogodne zakończe- 
nie i dużo dowcipnych djalogów. Stro- 
ra muzyczna dźwiękowca bez zarzutu: 
pomysłowa, starannie opracowana, mi- 
ła dla ucha. Chwilami zastosowano 
sceny nieco operetkowe, co dzięki wy- 
hitnej melodyjności motywów wypadło * 
bardzo efektownie. i 


Publiczność bawi 
śmieje bez przerwy. 

Nadprogram bardzo ciekawy tygo- 
nik Foxa i mniej ciekawe aktualno- 
ści Pata, który sięgnął aż po.. Musso 
niego, by urozmaicić swe nudne po- 
razy, Bez faszystów ani rusz. 


Ika. 
FILM HOLENDERSKI 


W Holandji powstała obecnie pierw- 
sza wielka wytwórnia filmów dźwięko- 
wych. Wytwórnię tę finansuje Bank 
Narodowy Holandji. Kierownictwo wy- 
twórni objął znany literat holenderski. 


ROMAN GUL. 


na rozgrywa się w pędzącym z zawrot- 
ną szybkością ekspresie. Ekspres, po- 
zbawiony hamulców, pędzi ku zgubie, 
ku śmierci, która nań czyha na ślepym 
torze!.. W w wagonach toczy się wal- 
ka. Śmierć zbiera już obfite żniwo, za- 
mim żelazny kolos legnie na przeszko- 
dzie w olbrzymiej katastrofie, Tę grozę 
zbliżającej się śmierci oddał znakomi- 
cie reżyser Eisenstein, mistrz ekranu 
miepośledniej miary. Premjerę „Błękit- 
nego ekspresu” zapowiadają w Warsza- 
wie jeszcze w bieżącym miesiącu. Film 
ten ukaże się w Colosseum. 


FILHARMONJA: MELODJA SER 


Dawno niewidziana para Janet Gay- 
nor ( Charles Farrol ukazała się znowu 
obecnie na ekranie, tym razem w bar- 
dzo miłym filmie, pełnym typowo a- 
merykańskiej prostoty i wdzięku. 

Treść sztuki, osnuta na „poskromie- 


niu pychy dorobkiewiczów” jest lekka, | 


okra- 
jo- 


pełna dowcipnych momentów, 
szona zdrowym, chwilami nieco 
wialnym dowcipem. 

Jak zwykle bywa w filmach amery- 
kańskich, w treści tkwi morał, morał 
zresztą bardzo sympatyczny i przeko- 
nywający, że wartość człowieka nie za- 
leży ani od jego zamożności „ani manjer, 
czy pochodzenia. 

Pogodne zakończenie, dużo słońca, 
kilka scen wybitnie forsowych, ładna 
piosenka, śpiewana przez Farrella — 
oto cechy charakterystyczne filmu, 

O Janet Gaynor pisać nie trzeba, 
gdyż wszyscy wiedzą, że należy ona do 
rzędu tych artystek, które publiczność 
serdecznie lubi. 


się doskonale i'| POLSKIE FILMY W AMERYCE 


Jak wiadomo, polski film mówiony 
„Paramountu”, „Tajemnica lekarza” 
szedł w  kolonjach polskich Stanów 
Zjednoczonych Chicago, Detroit i New- 
Yorku z dużem powodzeniem. 


Obecnie organizowane są premjery 
dwóch innych polskich „tałkiesów” (fil- 
mów mówionych) „Niebezpiecznego ra- 
ju” z Malicką, A. Brodziszem i Bog. 
Samborskim, oraz „Świata bez granic" 
z Podlewską:i Brodziszem. 

Jednocześnie obydwa wymienione o- 
brazy wyświetlane będą również w 
Polsce. 
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GENERAŁ BO 


POWIEŚĆ. 


i . 
z upoważnienia autora przełożyła z rosyjskiego 


Halina Pilichowska. 


Blada twarz Bieniewskiej zaróżowiła 
się, powieki zaczęły drżeć, jakgdyby 
chciała coś powiedzieć i nie mówiła. 


— Nie, to nie nonsenś, — powoli, le- 
niwie mówił Azef. — Jestem wrażl!- 
wy. Nie mogę podjąć się tej roboty. 
Zresztą, sam rozumiesz, Tatarow nie 
jest generałem, ani gubernatorem, jest 
towarzyszem, byłym, ale tak czy owak, 
ma swoją kartę, biografję, zabić go to 
nie takie znów proste, 


— Rzućmy dociekania psychologicz- 
ne, — machnął ręką  Sawinkow, — 
wszystko to prawda, Tatarow nie jest 
generałem, w przeszłości był rewolu- 
cjonistą — pięknie, Ale jest zdrajcą. 
Inwigilowanie ciebie, to cios wymierzo- 
ny w BO. Trzeba go uniknąć. A więc 
trzeba zabić Tatarowa. To proste, jak 
arytmetyka, Nie rozumiem wreszcie, 
dlaczego łatwo zabić generała i nieła- 
two zabić prowokatora? To ludzie te- 


go samego pokroju. Owszem, zabić | 
prowokatora psychologicznie trudniej 
nieco, tylko tyle. Natomiast zabicie 


Tatarowa jest teraz ważniejsze, niż za- 
sicie Dubasowa, 
sez: 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, 
wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, 
łoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej, 
10-szpaltowy. Za terminowy 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 


Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Oś 


WACŁAW CZARNECKI. 


Redaktor odpowiedzialny: 


mo 


Azef nie patrzył na Sawinkowa. Cze- 


| kał. 


— Jeśli ci, jak powiadasz, nieprzy- 
jemnie ci zorganizować zamach na 
Tatarowa, to gotów jestem podjąć się 
tego. 

Azef milczał. 

— Nie wiem, — odpowiedział, — 
mogą powstać komplikacje z CK. | 

— Gwiżdżę na komplikacje. BO gro- 
zi szubienica, a my mamy myśleć o 
kancelaryjnej pisaninie? . 

— Jeśli jesteś przekonany o konie- 
czności — rób. } 

Azef wyrzucił z mundsztuka tlejący 
riedopałek i zdusił go miękim giemzo- 
wym trzewikiem, Ą 

— Ale jakiego ty jesteś zdaria? Cży 
to konieczne, czy nie? — pytał pode- 
nerwowany Sawinkow, 

— Uważam to za. konieczne, — po- 
wiedział Azef, wstając ociężale z fo- 
tela. | > 

8. i 

Aby zabić prowokatora Tatarowa, 
wyjechał do Warszawy Sawinkow z 
Bieniewską, Mojsiejenką, Kałaszniko- 


MILJONY KILOMETRÓW TAŚMY 
FILMOWEJ 
KTÓREJ PUBLICZNOŚĆ 
NIE ZOBACZY. 


Oryginalne archiwum w Hollywood, 
Normalnie pół miljona metrów taśmy 


| 
| 
| 


| 


filmowej rocznie zużywa każda większa 


wytwórnia na t. zw. „zdjęcia próbne”, 
których nigdy nie pokazuje się publicz- 
ności, 

Jestto ilość zupełnie wystarczająca 
dla wyprodukowania przeszło 150 dra- 
matów, względnie tysiąca dodatków, 
czy aktualności, 

Taśma ta jednak zużyta zostaje dla 
zgoła innego celu: na zdjęcia próbne 
nieznanych nowych artystów. 

: Studja Paramountu dokonywają prze- 
ciętnie 400 zdjęć próbnych w ciągu ro- 
ku, z czego 200 w Hollywood, a 200 w 
europejskiem atelier, w Joinville, 

Praca nie idzie jedńak na marne. 

Nakręcone zdjęcia oddają nieocenio- 
ne usługi asystentom reżysera przy ob- 
sadzaniu epizodów i dobieraniu odpo- 
wiednich typów. 

Wielu aktorów i aktorek zawdzięcza 
swą karjerę temu archiwum zdięć prób- 
nych. Zdarza się często, że w rok po do- 
konaniu zdjęcia próbnego dopiero zwra- 
ca się reżyser z propozycją objęcia roli, 

Zdjęcia próbne są w obiegu pomiędzy 


wytwórniami. *Bywa' również, że. na, 


, podstawie tych zdjęć zmienia się rolę, 
| której odegran'e powierzono aktorowi. 


| 


| 


Ażeby zdjęcia próbne posiadały pe- 
wną wartość, powierzył dyr. Schulberg 
w wytwórni „Paramount kierownictwo. 
tego działu odpowiedzialnem reżysero- 
wi. Zbudowano nawet specjalne atelier 
dźwiękowe z odrębnym zespołem tech- 
ników. 

Próbie podlegają nietylko nowicjusze, 
ale również aktorzy teatralni, 

Kino ciągle szuka nowych twarzy, no- 
wych talentów. © „kę 

Ten fakt podsyca nadzieje adeptów 
sztuki filmowej. 0% 7 


ANNA MAY WONG 
: W HOLLYWOOD 
Popularna aktorka chińska Anna 
May-Wong została zaangażowana do 
Hollywood przez amerykańską Wy- 
twórnię filmową Paramount, Już usta- 
lono scenarjusz, w którym znakomita 
Chinka odtworzy rolę tytułową. Będzie 
to „Córka Smoka", autorka Taxa Roh- 
mera. Zdjęcia rozpoczną się 1 czerwca. 
Narazie Anna May - Wong gra w 
teatrze objazdowym w sztuce Edgara 
Wallace'a. ża: 


OSOE r a 


Rin nawa a m A ni | di A R RER W dn 


m m 


wem, Dwójnikowem i Nazarowem. Plan 
był prosty. Wymyślił go Sawinkow, 
przechadzając się wśród żółtych opa- 
rów petersburskiej zimy, í 

Mojsiejenko i Bieniewska, jako mał. 
żeństwo Kramerowie, wynajęli przy u- 


licy Szopena mieszkanie. Sawinkow 
wezwie Tatarowa na przesłuchanie. A 
zabiją — Nazarow, Dwojnikow, Kałasz- 
nikow. , ; 

Dwojnikow to moskiewski. robotnik 
fabryczny, mocny, o wydatnych `, sku- 
łach, Nazarow jest także robotnikiem, 
wyższy niż Dwojnikow, zwinny, wyso- 
ki. Obaj są silni. Ale mimo to pierwszy 
cios zastrzeżono: roztargnionemu, . W 
spadających z cienkiego nosa binoklach 
studentowi Kałasznikowowi. Tak nale- 
gał, że ofiarowano mu pierwsze ude- 
rzenie, SW: 

ODA 

Sawinkow,  wymachując  laseczką, 
przechodził obok pomnika Jana Sobie- 
skiego. Koło drzwi z żelaznym szyldzi- 
kiem „Protojerej Jurij Tatarow”, naci- 
skał długo guzik. Czekając, nie myślał o 
niczem. i j 

Popadja Awdotja Cyrylówna' śpiesz- 
nie wkładała pantofle, ale wciąż nie 
mogła trafić. A bardzo nie chciała, 
żeby syn szedł otwierać — „przeziębi 


się jeszcze, o boże”, — szeptała, —,do- |. 


piero co położył się, niech sobie odpo- 
cznie”. I pędem niemal pobiegła, *czła- 
piąc pantoflami. 


komunikaty i nadesłane gr. 


bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie 
80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, “po 
Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. 
druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


dbito w druk. „Robotnika”, Warecka 7. 


| „Niebezpiecznego 


,Cyrylównie. 


„NIEBEZPIECZNY RAJ” 


NA EKRANIE STOLICY 


Wśród polskich filmów mówionych 
odrębne miejsce zajmuje „Niebezpiecz- 
ny raj”. ją $ 

A to z dwóch względów: Przede- 
wszystkiem temat, Jak wiadomo, obraz 
ten oparto na tle znanej powieści Jó- 
zefa Conrada - Korzeniowskiego. 

Powieść jest fascynująca i świetnie 
skonstruowana, dlatego też realizator 
raju“ p. Ordyński 
postanowił trzymać się ściśle dzieła 
Conrada, niewiele przerabiając i doda- 
jąc od siebie. 

Powtóre: obsada. Istotnie ciekawa. 
Bogusław Samborski gra rolę oberży- 


. , 


sty z wielką prawdą i siłą przekony+ 
wającą. 

Głos jego wychodzi na ekranie świet- 
rie, dzięki czemu Samborski w mówio- 
nym filmie nic nie stracił. 

Obok niego występują: Marja Malic- 
ka, Adam Brodzisz, Robert Boelke, M. 
Halicz, L, Recheński (znany z Niebez- 
piecznego romansu” i „Sybiru') i inni, 

„Niebezpieczny raj” nagrany został 
najnowszym, ulepszonym systemem 
Western - Electric. 

Film ten ukaże się niebawem w sto- 
licy na ekranie kina „Filharmonja“. 


FILMY KRYMINALNE 

Jak donosi prasa filmowa, wytwór- 
nia „Uniwersal'* przystąpiła do nakrę- 
cania jednego z utworów Edgara Poe 
p. t. „Mordercy z ulicy Morque', Je- 
dnocześnie inna wytwórnia zaczęła na- 
kręcać film według powieści Wallace'a, 
czyli że w świecie ekranu jak w świe- 
cie książek zatryumfowały tematy kry- 
minalne. 


. PIERWSZA JASKÓŁKA 
TEGOROCZNEGO SEZONU 


*Ogólny kryzys ekonomiczny ogarnął 
i produkcję filmową i tę wątłą jeszcze 
gałąź polskiego przemysłu. Nikt nie od- 
ważył się jeszcze na rozpoczęcie swej 
pracy. produkcyjnej. Aż wreszcie wy- 
twórnia kinematograficzna „Blok” po- 
stanowiła przełamać tę rezerwę i zabra- 


"ła się do. pracy, będąc pierwszą jaskół- 


ką. tegorocznego . sezonu filmowego. 
Dzięki temu też udało się jej pożyskać 
najpierwszorzędniejszy zespół: Brodzi- 
sza; Samborskiego, Węgrzyna Justjana, 
Dominiaka, Kobusza, Batycką i in. 

Cały ten zespół pracuje już pod kie- 
ruńkiem reżysera Ordyńskiego, stając 
przed aparatem inż.  Gniazdowskiego, 
przy kierownictwie produkcji Krawicza, 
a zdjęć — Szebeki. Ramy dekoracyjne 
komponuje Żórawski przy współudziale 
Galewskiego, a muzyczne — popularny 
Dan (Daniłowski). 


Tematem jest historja „Dziesięciu z 
Pawiaka”, wspomnienia o bohater- 
stwach bojowców z P. P. S., walczących 
o Niepodległość Polski. 


— Bardzo panią przepraszam, — 
rzekł elegancki pan, stając przed siwą 
Awdotją Cyrylówną. — Czy mógłbym 
zobaczyć się z Mikołajem Jurjewiczem? 

Bardzo się ten pan podobał Awdotji 
Cicho, . uśmiechając się 
stirczym uśmiechem, odrzekła: 

— Wypoczywa teraz, syn mój, proszę 
jednak wejść do salonu, pomiem mu. 

Wytarłszy o słomiankę nogi, by nie 
zabłocić podłogi, przeszedł 
do salonu. Salon maleńki pełen fiku- 


sów, geranji, kaktusów, albumów, plu- 
szowych śerwet, parawanów, portretów ` 


duchownych osób. 

Gdy skrzypnęły drzwi i stanęła na 
progu barczysta postać Tatarowa, Sa- 
winkow oglądał nad kanapą portret 
mnicha. ` 


' — Ach, to wy? — ze zdumieniem, 
niepewnie powiedział Tatarow i Sawin- 
kow spostrzegł — pobladł. 

— Dzień dobry, Mikołaju Jurjewiczu! 
— powiedział wesoło, ściskając rękę. 


—  Siadajcie, — rzekł Tatarow. 
` — Mam do was interes, 
'— Słucham, — rzekł, opuszczając 


brodę Tatarow. Patrzył na spodnie Sa- 
winkowa w paski, zauważył, że buty są 
zabłocone, „nie ma kaloszy”, — pomy- 
ślał Tatarow. 

— Uważacie, Mikołaju Jurjewiczu 
członkowie komisji, śledczej w waszej, 
sprawie, wszyscy prócz Bacha ` (nagle, 


ale naturalnie skłamał Sawinkow) są te- 


dróżej. 
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| konjunkturze 


Sawinkow | 
| 


HENNY PORTEN NIE REZYGNUJE 
Z EKRANU 


Najbliższym filmem Henry Porten m4 
być film dźwiękowy p. t „Królowa 
Luiza”, 


„LUNA-PARK” W HOLLYWOOD 


Do filmu „Ulice miasta", w którym 
obok Gary Coopera występuje niezna- 
na jeszcze w Europie aktorka Sylwia 
Sidney, wybudowano specjalnie cały... 
Luna-Park. 

Kosztowało to znacznie taniej, niż 
wyjazd ekspedycji do jakiegoś miasta, 
które posiada własną „dzielnicę zabaw 
ludowych”. 


FILJE AMERYKAŃSKICH 
WYTWÓRNI BANKRUTUJĄ 


Jak donosi „Kino dla wszystkich” w 
Wiedniu filie wielkich anferykańskich 
wytwórni zwinięto, a eksploatację ich 
obrazów powierzono firmom  austrjac- 
kim, 

Może to świadczyć o niezbyt dobrej 
finansowej amerykań- 


skich wytwórni. 


LEGJON ULICY 


Nowym filmem polskim ma być obraz 
p. t. „Legjon ulicy”, realizowany przez 
reżysera Forda. Scenarjusz napisal: 
Maksymiljan Emmer i Andrzej Wolica. 
Film ma być eksperymentalny, ale na 
czem to ma polegać, to jeszcze nie u- 
jawniono. 

Bohaterami filmu mają być dzieci z 
„Jankiem muzykantem” —  Stefkiem 
Rogulskim na czele. 


raz w Warszawie, Uważam, że w celu 
waszej rehabilitacji koniecznie trzeba 
urządzić przesłuchanie, abyście mogli 
się bronić, a my z drugiej strony wyja- 
śnić sprawę. Otrzymaliśmy nowe wia- 
domości, które bardzo - korzystnie dla 
was wpływają na obrót sprawy. Towa- 
rzysze polecili mi przyjść do was i zapy” 


tać: — czy chcecie zeznawać? 
— Nie mogę nic dodać do złożonych 
już zeznań, - - powiedział Tatarow, nie 


rodnosząc głowy. Sawinkow obejrzał 
go znów 'ak jak w Genewie, wyobraża- 
jąc sob'e, jak gruchnie na ziem‘ę z ha- 
lasem pod ciosami towarzyszy. 

— Ale powiadam wam, Mikołaju Ju- 
rjewiczu że dysponujemy nowym mate- 
rjałem, mówiliście naprzykiad, że w 
partji jest prowokator. Mamy teraz ma- 
terjał, mogący was może ostatecznie 
zrehabilitować. 

— Tak, mówiłem o prowokatorze. I 
teraz po”riem, prowokatorem jest ,„Gru- 
by”, Azef. 


— S$ką” macie te informacje? 


PD Informacje są pewne. Otrzymałem 
je z policji, Siostra moja wyszła za mąż 


za prystawa Semionowa. Semiewow ży- 


je dobrze z Ratajewem. Prosiłem go, by 
vryświadczył mi osobistą przysługę i do- 
wiedział się o tajnym agencie w partji. 
Dowiedział się, prowokatorem jest 
„Gruby”, Azef. 


PO ZOO ZEE NA OK 


zł. 5.40, zagranicą zł. 8.=. Za zmianę adresu 50 gr. 
wyżej 60 mm. gr. 30, 
ad ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 


drobne za wyraz gr. 20 


—— Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. _ 


